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stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na d-ugiej tub dal­
szych stronach 59 groszy, na l-ej st.ronie t zlały. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe J9 gr. każde de!sze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
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Walka z żydostwem.
Frotest Bydgoszczy przeciw nadaniu

jpraw obywatelskie!) napływowym ty-
dom.

Niedawno obieg)a jirnjsę wiadomość,
Że rząd zamierza nadać obywatelstwo
polskie około 500,000 ż,ydów, którzy nie
posiadają prawa do tego, bo są przrwaA-
Słie przybłędami z Roajl, zbiegłymi stara

z rozmaitych przyczyn, a przede-
wszystktem z obawy przed zemstą ludu

rosyjskiego, bo ten prędzej czy później,
gdy się ocknie I podniesie z niemocy, na

iydostwle zemścić się moel za dokonana

przez nie zniszczenie 1 hańbę Rosji, Wia­
domość ta wywołała żywy njepokó
?wśród uświadomionej ludności polskiej,
który wzmógł się jeszc.ze z braku zaprze­
czenia lub wyjaśnienia ze strony urzę­
dowej. Oliwy do ognia dolała prasa ży­
dowska, podawająra jakby na urągowi
ą)to wiadomości, jakoby rząd polski u-

Btępstwo, o którem wyżej mowa, zrobić
mu siał żydom wzamian za — pożyczkę
amerykańską.

Niepokój, jakj, z tego powodu ogarnął
jppoleczeństwo polskie, szczególnie wyso­
ko pod tym względem uświadomionej b.

dzielnicy pruskiej, jest zupełnie natural­
ny, Wiemy przecież bowiem doskonale,
że żydostwo Jest ntetylko wrogiem na­
szym wszędzie, gdzie na terenie zagra­
nicznym o Interesy polskie chodzi, że
ono przede wszy stkiem wpłynęło na u-

kształtowanie Traktatu Wersalskiego w,
duclru nam niekorzystnym 1 przy każdej
okazji nam szkodzi, ale w pierwszym
rzędzie, że jest ono rozsad niklem w’szel­
kiego zepsucia i motorem wszystkich
knowań wewnątrz 1 na szkodę państwa.
Ponieważ zaś mamy dosyć ,,własnego"
żydostwa. t. j . takiego, którego na mocy
istniejących praw z Polski wyrzucić nie

możemy, przeto zbrodnią wobec kraju
byłoby przyjmowanie uciekinierów z

Bolszewjl i nadawanie im praw obywa­
telskich.

Tutejszy Związek Samoobrony Spo­
łecznej ,.Rozwój" w sprawie tej zwołał

wczoraj 9, b. m. wiec protestacyjny do

^Ogniska", na który puhłiczność licznie
się stawiła, Zagaił go. wyhiszozając cel
J pobudki, zasłużony prezes ,.Rozw’oju"
p. dr. Sobcezvński 1 udzielił głosu posło­
wi K, Rzepeckiemu z Poznania, który w

ohszernem przemówieniu przedstawił
Istniejący w Polsce stan rzeczy ,pod
względem liczebności żydów i ich nanły-
wm. Z oe-ólnej liczby żydów na całym
śwdecie. których ma być według przesa­
dzone} statystyki żydow’skiej 15 700 900

przvuada na Rosje około 4 m’i,’onów i na

Polskę niew’iele mniej. Na tvch zie­
miach które obecnie do Polski nałeża.
P”io nrzed w’o’na żydów’: w Galicjj około
800 tyS w h, Kongresów’ce i na kresach
w’schodnfch około 1 800 000 j w b. dziel-

Picy pruskiej mniej więcej 50 tysięcy.
Razem około 2,700.000. Co jest ponadto,
napłynęło w sposób nielegalny, co jed-
ftfik trudno dokładnie stw’ierdzić. Uła­
twia im napływ traktat z bolszewikami
w Rydze zawarty, który przyzwala na

opcję takim żydom, którzy twierdzą, że

pocbedza z ziem obecnie do Polski nale­
żących. Trzeba się było na ten warunek
żgdGzić. aby rodakom naszym ułatwić

Wydobyciu ąfę z piekła bolszew’ickiego.
Naczelna Rada żydowska z u’pływo­

wym senatorem Szereszcwskim na czele,
tażądola bardzo stanowczo od rządu, aby

wszystkim żydom w czambuł nadal pra­
w-a obywatelskie, nie wdając się w ba­
danie ich pochodzenia. Itząd naturalnie
zgodzić się na to nie mógł, ale postano­
wił urządzić w roku bieżącym spis lud­
ności oraz rejestrację obywateli na 3 ka-

tegorje, t. j. takich, których przynależ­
ność państwowa nie ulega wątpliwości,
niepewnych i obcokrajowców. Ostatnich,
e ile są niepożądani - wydali się z kra­
ju, a co do niepewnych (lecz tylko na

razie po w’siach), wydaw-ać będą orzecze­
nia osobne komisje, W ten sposób wy­
jaśni się, kto jest obywatelem polskim, a

kto nieprawnie w Polsce przebywa.
Choć rząd w granicach sneżriośei, a

zmuszony jest brać pew-ne w-zględy, robi
co może, dobrze jest, jeżeli uświadomio­
ne społeczeństwo nie przest,anie zw-racać
uw-agi na niebezpieczeństw-o żydowskie
i w ten sposób wzmacniać stanowisko
rządu.

Bolszewicy obla!ł prałata Fedukowicza

benzyną 1 spaHIL
Najpierw męczyli go w więcienta, chcąc wymusić na nim fałszywe
oskarżenia przeciw Polsce. — Dwóch sędziów śledczych używało
w obec księdza Fedukowicza nawet hipnozy. — Mie jest wykluczone

I samobójstwo.

Wanmra, 9. S. fPaŁ,J .Komunist",
wychodzący w Charkowie, podnje w

dniu 7 marca wiadomość następującą:
.W dniu ś marca, o godz 11-ej w lokalu

przy koście! żytom ierskim spłonął ob­
lany benzyną ksiądz Fedukowicz, rajo­
ny ze swych niedawnych wyetanleń
przeciw szpiegów sklej działalności rzą­
du polskiego na Ukrain!a Paraflanie
kościoła przypuszcza Ją, że ksiądz Fe-
dukowicz Jest ofiarą zemsty ze strony
tych, których demaskował. Okolicz­
ności nieludzkich porachunków wyja­
śniają w!adze śledcze."

Ze źródeł bliskich sferom kościel­
nym dowiadujemy się w tej sprawie co

następuje: Fakt okrutnej śmierci księ­
dza prałata Fedukowicza, wicedziek,a­
na żytomierskiego, jest ukorowaniem
akcji, jaką władze sowieckie w osobie

G, P. U . prowadziły systematycznie 1 z

całą bezwzględną konsekw-encją w sto­
sunku do księdza Fedukow-icza, podob­
nie jak i do większości kleru katolickie­
go. Akcja ta miała na celu sterroryzo­
wanie psychyczne wybitnego kapłana,
łiędącego jednym z głównych filarów
duchowieństwa katolickiego na Ukrai­
nie, i imputowanie mu zeznań, mogą­
cych stanowić oskarżenie dla rządu
polskiego.

Ksiądz Fedukowicz został areszto­
wany przez G. P, U. w listopadzie 1923 r.

pod zarzutem prowadzenia pracy poli­
tyczne! i wywiadow-czej na rzecz Pol­
ski. Oskarżenie było oczywiście bez­
podstawne. ksiądz Fedukowicz został

więc po kilku tygodniach zwolniony.
W czasie przebywania w .więzieniu w

t zw. ,,odinoczce" stosowano względem
księdza Fedukowicza wszelkie środki
ten-oru fizycznego, jak głód i chłód,
skazywanie więźnia na pozostawanie w

pozycji stojącej całemi nocami 1 t ą
Po wyjściu s więzienia ksiądz Feduko­
wicz. poprzednio zdrów, pełen niespoży­
tej gfły, sta) się niedołężnym starcem,
wyczerpanym całkowicie pod względem
fizycznym l nionJnyin i wobec tego za­
czął się starać e wyjazd do PolskL G.
P. U. jednak postanowiła nie wypu­
szczać go z pod swych wpływów, wi­
dząc w nim doskonały obiekt do impu­
towania kii) dalszych fałszywych ze-

enań. W maju r. uh. ksiądz Feduko
wicz został ponownie aresztowany i

osadzony w więzieniu żytomierskim,
osławionem ze swych okrucieństw na

całą Ukrainę, poczem przeniesiono go
do więzienia charkowskiego, gdzie ppd
hypnozą, stosowaną w’zględem niego
przez sędziów śledczych G.P.U,, Usza-
kowa i Sokołowa, nawpół już obłąkany
kapłan, za cenę wolności podpisał zre­
dagowany w G. P. U. list do Papieża,
w którym to liście prosi Stolicę Apo­
stolską o sprawienie, aby rząd polski
zaprzestał duchowieństwu katolickie­
mu na Ukrainie narzucać funkcję poli­
tyczne. 16 listopada r. ub. prasa so­
w-iecka opublikowała list ks. Feduko­
w-icza, poczem ksiądz Fedukow-icz zo­
stał zwolniony, i pozwolono mu na

powrót do Żytomierza. Nieszczęśliwy
męczennik uważał się jednak za zbrod­
niarza zarówno w stosunku do kościoła

katolickiego, jak i do Polski i prawdo­
podobnie skończył samobójstwem, obie­
rając śmierć najbardziej bolesną.

Można również przypuszczać, że zo­
stał on usunięty przez tych, którzy
chcieli zapobiedz ewentualnym rewe-

łaciom z jego strony co de histerii listu
do Papieża. Nędzny cynizm, z jakim
,,Komunist" podsuwa opinji myśl o

zemście czynników polskich, zdaje się
wskazywać na tę drugą ewentualność.

Straszna katastrofa kolejowa pod
Bukaresztem.

15 zabitych - 68 rannych.
Warszawa, 10. m. (Tel wi.ł Z Czer-

i!owieo telegrafują o katastrofie kolejowe!,
aka onegdaj wydarzyła s^ę w poblitu Bu-
:aresztu. Pociąg złożony z cystern nafto­

wych najechał na pociąg wiozący rezer­

wistów. Obie lokomotywy i 8 wagonów
uległo zupełnemu zniszczeniu, przyczem
było 15 zabitych, 28 ciężko rannych a

40 lżej.

Po referacie wywiązała się obszerna

dyskusja, w której zabierali głos pp.
Żmudziński, sekretarz ,,Rozwoju", Te-

ska, Wastzak, Wróblewski, inwalida A,
I(iełczynski, Kwaśniewski, Gbński (wien.
sze anty żydowskie), Ko_ralewski Fiolka,
Kosza k, Kulik, Szymkowiak i ponownie
p poseł Rzepecki W dyskusji która na-

ogól była rzeczowa i poważna, zastana­
wiano się nad spoaobatnl zwalczania ży­
dów 1 nad przyczynami ich powodzenia.
Robiono zarzuty kuplectwu polskiemu,
że sprężystością nie dorównuje żydom,
ale też uniewinniano Je brakiem kapita­
łów Ostatecznie zgodzono się, że zą
wszystkich sil popierać je należy, bo te­
go Interes narodowy wymaga. Ostro
zwracano się przeciw t zw, szabesgo-
Jom, którzy żydom odstępują z chciwo­
ści kramy i mieszkania, podczas gdy,
bracia nasi do Polski powracać nie mo­
gą, bo mieszkań niema Wzywano też

kupiectwo, aby się organizowało, two­
rzyło wielkie hurtownie i fabryki, iżby
się uwolnić mogło od załeżności żydow­
skiej. Poruszono także myśl urządzenia
wieców antyżydowskich w całej Polsce
w jednym dn,iu, aby zwrócić całemu na­
rodowi uwagę na niebezpieczeństwo ży­
dowskie. Wreszcie p. poseł Rzepecki, w

odpowiedzi na wszystkie przemówienia,
podkreślił, że walka nasza toczona jest z

pomyślnym skutkiem, bo ubytek żydów
w W’ielkopolsce i na Pomorzu jest zna­
czny (w-skutek odpływu żydów niemiec­
kich), ale w walce tej ustawać nam anj
na chwilę nie wolno.

Wiec, w który’m wzięli udział repre­
zentanci Izby Rzemieślniczej, Tow-arzy­
stw-a Kupców, zarządu okręgowego Tow.

Przemysłowych, Chadecji. Chrzęść. Zjed.
Zaw-odow-ego i Z. Z . P,, zakończono jed-
nomyślnem przyjęciem następujących
uchwał:

l) Wzywamy rząd, aby pod żadnym
warunkiem nie udzielał obywatelstwa
żydom, którzy przybyli do Polski po 1

sierpnia 1914 r.;

Z) Aby wszelkfemi środkami ułatwiał
żydem polskim emigrację zagranicę;

3) Aby przy odbieraniu keneesyj na

tytoń, sól. okow-itę — był bezwzględnym,
zaś przy ponownem nadawaniu nie u.­
dzielał żydom w wyższym procencie kon-

ecsyj, aniżeli to odpowiada procentual-
nemu stosunkowo żydów do reszty lud­
ności w calem województwie;

4) Ab)’ przedłożył Sejmow’i statystykę
urzędników państwowych, z której wy­
nika, jaka ilość żydów’ lub przechrztów
pracuje w urzędach I, II i III instancji.

5) ,Test publiczną tajemnicą, że masa

obcokrajowców, a mianowicie żydów,
przebywa w- Polsce za fałszywym pasz­
portem. Fatalny brak mieszkań oraz

wzmagająca się emiaracia ohywateli pol­
skich domasaja się natychmiastowej re­
wizji tak?ego stanu rzeczy. Wobec tego
prosimy rząd. aby zarządził rejestrację
obcokrajow-ców, celem stw’ierdzenia ich
dokumentów, oraz wydalenia niepraw-nie
w kraju przebywających obcokrajow.
ców;

6) Wzyw-amy publiczność, ażeby
wszelkie dane, dotyczące osób podejrza­
nych o fałszyw-e papiery, donosiła do na­
szego sekretarjatu lub zawiadamiała o

tern miejscowe w-ładze. Tylko przez
współdziałanie obyw-atelstwa z władza­
mi będzie można przeprow-adzić spraw­
nie i szybko rejestrację niepożądanych
u nas elementów.



Wr. 87.

Konkordat a duchowieństwo

b. dzielnicy pruskiej.
EL

Najpoważniejsze zmiany w pe?oźenłra
duchowieństwa Rato!, w b. dzielnicy pru­
skiej zaprowadza artykuł XXIV. posta­
nowieniami o dobrach kościelnych i upo­
sażenie duchowieństwa. W artykule tym
pod nr. 5 została włączona do konkorda­
tu t. zw. ,,reforma rolna" co do dóbr ko­
ścielnych. Zdziwienie musi wywołać
fakt, że dyplomacja watykańska godzi
się na oddanie ziemi kościelnej w Polsce
na cele parcelacji, a to dlatego, że ze

strony zainteresowanej ,,nagadano" jej
(a w Polsce znane są pewne sfery i lu­
dzie, że umieją dużo ,,gadać"), że grozi
,,rewolucja socjalna", gdyby Stolica św.
się’ nie zgodziła na odebranie ziemi ko­
ścielnej. Dlatego nr. 5 art. XXIV, rozpo­
czyna się conajmniej ,,dziwnem" zapew­
nieniem, ,,aby polepszyć gospodarcze i

społeczne(?) położenie ludności rolniczej
i aby wzmóc tem bardziej pokój chrzę­
ścijańsRi(??!), Stolica św. przystaje, by
Rzeczpospolita Polska wykupiła (poco?)
od beneficjów biskupich, seminarjów, od

beneficjów kapitulamych, od beneficjów
proboszczowskich oraz od zwykłych be­
neficjów, posiadających dobra ziemskie,
te ilości ziemi rolnej, któreby przewyż­
szały dla każdej z wyżej wymienionych
jednostek: 15 de 30 hektarów, zależnie od

gatunku ziemi d!a probostwa i zwykłego
beneficjum, 189 hekt. dla kapituły, 180
hekt. dla mensy biskupiej i 180 hekt. dla
seminarjów.

Postanowienia te krzywdzą przede-
wszystkiem duchowieństwo b. dzielnicy
pruskiej, gdyż tutaj uposażenie w ziemię
było dotąd podstawą uposażenia dla du­
chowieństwa.

Nieprawdą jest, jakoby tubylcza lud­
ność rolnicza domagała się wykupu i

parcelacji ziemi kościelnej; przeciwnie
ludność tutejsza na licznych wiecach e-

nergicżhie przeciwko tym zamiarom pro­
testowała, gdyż ziemi do parcelacji i wy­
kupu ma państwo tymczasem pod do­
statkiem w domenach i wielkich mająt­
kach rolnych, a nie potrzebuje ziemi da­
rowanej przez przodków Kościołowi. Być
może, że pewne sfery napływowe mają
w tem interes. Czyżby na tam miała po-
legać unifikacja?

Dlaczego państwo ma nadmiar ziemi

kościelnej ponad normy wyżej postano­
wione. wykupywać 1 sumy wypłacać do
rozporządzenia Kościoła, kiedy ziemia
stanowi w b. dzielnicy pruskiej główne
uposażenie duchowieństwa i obcieża i

przez to świadczenia skarbu państwa?
Czyż, nie jest w tem pewna duża niedo­
rzeczność a może kryją się za tem inne
zakusy?

Druga niedorzeczność zawarta Jest w

nr. 9 art. XXIV., że ,,osoby prawne ko-
ścielne i zakonne będą miały prawo, na

równi z osobami prawnemi świeckiemi.
bezpośredniego dokonywania parcelacji
ziem rolnych, do nich należ,ących. Więc
naiprzód państwo powinno zawezwać o-

soby prawne kościelne 1 zakonne do par-
celacii bezpośredniej, a w razie oporu
mio?oby prawo ziemie te wykupywać.

Znamienny jest rów-nież nr. 3 . powyż­
szego art. XXIV., że ,,Sprawa dóbr, któ­
rych Kościół został pozbawiony przez
Rosję, Austrję i Prusy, a które obecnie
znajdują się w posiadaniu państwa pol­
skiego, zostanie załatwiona przez układ
późniejszy". Do tego czasu państwo pol­
skie zapewnia Kościołowi dotacje roczne

nie niższe, jak wartość rzeczywista od

dotacyj, które ryąd rosyjski, austrjacki
i pruski wypłacały Kościołowi na zie­
miach, należących obecnie do Rzeczypo­
spolitej". Dlaczego państwo polskie nie

rozpoczyna od tego, aby beneficja ko­
ścielne najprzód uposażyć w ziemię, o ile

jej nie posiadają, zamiast ją odbierać be­
neficjom b. dzielnicy pruskiej, które je
posiadają?! Czy w tem nie jest pewna
niedorzeczność, a może wchodzi w ra­
chubę plan zubożenia duchowieństwa i
odebranie mu niezależności?

Powtóre, ilość ziemi, wyznaczona dla
duchowieństwa, jest stanowczo za mała,
gdyż już osławieni krzyżacy ustanawiali
Ilość ziemi jako uposażenie dla benefi-

yjatów na 60 hektarów czyli 4 włóki.
Wyjaśnienia wymaga końcowy ustęp

nr. 3. art. XXIV., że suma ryczałtow’a
pieniężnych uposażeń, oznaczona w za­
łączniku A, będzie umniejszona w djece-
zjach, w których te ziemie będą nadane,
o 50 zł rocznie od każdegp hektara nada­

nego w sposób powyższy. Uposażenie
proboszczów wynosi według załącznika
A 270 punktów po 41 gr - 110,70 zł; ro­
cznie = 1328,40 zł. Gdyby proboszczowi
nadano 30 ha; więc potrąconoby mu 1500
zł od uposażenia, czyli musiałby blisko
200 zł dopłacić?

Jakie stanowisko zajmuje więc du­
chowieństwo katolickie b. dzielnicy pru­
skiej w tej sprawie:

1) Duchowieństwo domaga się pozo­
stawienia ziemi kościelnej gminom ko­
ścielnym, jak dotąd było, na uposażenie
duchowieństwa; o ileby para!j an!o do­
magali się parcelacji, pozostawienia
przynajmn ej 50—100 hekt, zależnie od

jakości ziemi.

2) Gdzie ziemi niema, wy’znaczenia
dotacji odpowiedniej wykształceniu du­
chowieństwa b. dzielnicy pruskiej na

równi mniej więcej z nauczycielami
szkół średnich.

3) Duchowieństwo zrzeka się chętnie
L zw. einra stolae" czyli pobierania opłat
za czynności duchowne, jak chrzty, po­
grzeby I śluby, gdyż uważało zawsze po­
bieranie opłat za niełjcujące z godnością
stanu duchownego, a zwłaszcza wobec
sentymentów- wiernych w czasie powo­
jennym. Dlaczego kapłan ma ściągać ()­
płaty nietylko d!a siebie, lecz i dla kasy
kościelnej, służby kościelnej, kopacza
i t. d,, kiedy wierni nieraz myślą, że całą
opłatę pobiera duchowny? Opłaty dla

kasy kościelnej może pobierać jeden z

kościelnych jako rendant. Kiedy daw­
niej chodziło o zrzeczenie się t. zw-. ,,iura
stolae", większość duchow-ieństw-a o-

świadczyła się za tem. Do tego nie do­
szło podobno dlatego, aby nie utracić łą­
czności z wiernymi i t. d. Przecież w- dzi­
siejszych czasach łączność tę można u-

trzymywać w inny sposób np. przez brac­
twa. towarzystwa, zapisywanie w metry­
kach i t. d. Przez Zrzeczenie się t zw.

,,iura stolae" uniknęłoby się niejednych
nieporozumień i kw-asów pomiędzy du­
chowieństwem a społeczeństwem, zwła­
szcza dzisiaj tak zmaterjalizowanem, u-

ważając każdą ofiarę, choćby nikłą, za

ciężar.
W końcu chciałbym nadmienić, Jak

wyglądało uposażenie duchowieństwa
katolickiego w b. dzielnicy pruskiej za

czasów rządu zaborczego niekatolickiego,
gdzie stosunki były uregulowane, wpra­
wdzie tylko dla proboszczów, kanoników
i biskupów, nie uwzględniono zaś wika­
rych i kuratusów-. Miarodajne bvłv nn-c

pisyustawyzd.2.7.1898i28.51909
Wedle ustawy z d. 2 . 7. 1898, dochody
proboszczów wynosiły rocznie:

fcr. 381 -nn’-tów dz!si^iayyctil
W rierwszvch 5 latach s"użhv 1500 mk — 1875 zł
no skończonych’ 5 latach służby 1300 ,,
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Zaś wedle ustawy z d. 26. 5. 1909 r.

rocznie:
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Na cele podwyższenia dochodów du­
chowieństwa katolickiego, o ile nie star­
czyły dochody z probostwa, wyznaczył
rząd pruski rocznie ze środków państwo­
wych 5,618.400 marek.

Wprawdzie duchowieństwo ewang_e­
lickie wedle ustawy z d. 26. 5. 1909 pobie­
rało dochody daleko wyższe, rów-nające
się w końcu dochodom nauczycieli przy
szkołach średnich, t. j . po 24 latach służ­
by osiągało roczny dochód 7.200 marek.

Porównując ustaw-ę pruską z d. 2. 7 .

1898 i z d. 26. 5. 1909 r. widzimy znaczny
postęp co do dochodu początkowego i

końcowego i co do czasu stopni służbo­
wych. Ustawa z r. 1898 była ogólna, zaś
z r. 1909 nosiła znamię ,,wyjątkowe". W
art. 15. ustaw-y z r. 1909 ustanowiony jest
wyjątek dla diecezji gnieźnieńsko,
poznańskiej i chełmińskiej, t. zw. djec.
polskich. Art. 15. bowiem brzmi: że do­
datki odwoła!ne mają otrzymać wszyscy
proboszczowie, o ile nie okazują usposo­
bienia nieprzyjaznego wobec państwa
pruskiego 1 ludności po niemiecku mó­
wiącej i nie zamącają spokojnego współ­
życia ludności lub nie zagrażaja porząd­

kowi państwowemu. BOafnter spraw du­
chownych rozstrzyga, kiedy powyższe
dane istnieją!" Artykuł to iście kauczu­
kowy, otwierający szerokie pole dla sa­
mow-oli!

Z powyższych danych widać, że kon­
kordat obecny oznacza znaczne pogor­
szenie położenia duchow"ieństwa katolic­
kiego w b. dzielnicy pruskiej. Jedyne po­
lepszenie, drobne wprawdzie, przynosi z

tem, że rząd wyznacza po 200 punktów =

82 zł miesięcznie dla wikarych i kuratu­
sów. Stosunki w b. dzielnicy pruskiej
były uregulow-ane i istnieją u władz bi­
skupich matrykuły wzorowe. Więc Sejm
ma łatwe zadanie, niechaj przeliczą daw­
niejsze marki złote na ,,złote polskie" i

sprawa załatwiona. Dochód z roli ko­
ścielnej łatwo przeliczyć wedle docho­
dów najbliższej probostwu domeny pań­
stwowej, t. j. 60—100 f. żyta za 1 mórg
polski wzgl. 240-400 f. za 1 ba.

Niechaj państwo wzgl. Sejm uregulu-
Je najprzód stosunki kościelne w innych
zaborach, o He nie są uregulowane, a po­
tem dopiero niechaj zmieni uregulowane
stosunki w b. dzielnicy pruskiej! Czyżby
zasadą państwa polskiego było: wNaj-
nrzńd znb?erzemy ziemie kościelne, a po­
tem damy!” Odwrotnie powinno być:
Najprzód damy ziemię, której dosyć jest
i dla kościołów, a potem odbierzemy
wzgl. wykupimy nadmiar ziemi kościel­
nej.

Przeważna część gazet, wychodzących
w b. dzielnicy pruskiej, uważa uposaże­
nie XX. proboszczów, otrzymujących po
110 zł i 75 gr miesięcznie za niedostate­
czne. Takie pobory, nawet wyższe, otrzy
mują w-oźni i siły pomocnicze. ,,Gazeta
Grudziądzka" nr. 24 z dnia 26. 2 1925, po­
pierająca ze wszech sił reformę rolną, pi­
sze wyraźnie: ,,Uważamy, że ta ilość zie­
mi (dla każdego probostw"a) w niektó­
rych okolicach jest za mała i będziemy

zabiegać, ażeby przy parcelacji wydzie­
lono odpowiednią Ilość ziemi dla organi­
stów. Z wyjątkiem uposażenia księży i

organistów, konkordat załatwił stosunek
państwa do Kościoła po myśli życzeń
większości narodu.

Onegdaj był jeden z księży b. dzielni­
cy pruskiej w Warszaw"ie, aby z posłami
ósemki porozumieć się co do losu ziem

kościelnych. Posłow"ie wyrażali zdziwie­
nie, że nikt z duchowieństwa nie zabiera
w tej sprawie głosu i że nie znają senty
mentu duchowieństwa b. dzielnicy pru­
skiej. W to mi bardzo wierzyć się nie
chce, boć mają dużo znajomości pomię­
dzy duchowieństwem — zwłaszcza z cza­
sów przedwyborczych. Otóż mają głos
duchow"ieństwa - wprawdzie nie żyw-y .

bo ten uchodzi — a scripta manent — pi­
sane zostaje. Na w"ysokim poziomie sta­
ły np. rozprawy autonomicznego Sejmu
śląskiego w sprawie uposażenia ducho­
wieństwa, może nasz Sejm polski weźmie
sobie przykład z tego!

Niechaj pp. posłowie wiedzą, że zubo­
żone duchowieństwo nie dorośnie/zada­
niom społecznym i kulturalnym, jak
dawniej było, ziemia 15—30 ha, też sama

nie rodzi, trzeba na niej pracować -- albo

być rolnikiem albo duchownym. Toć pp.
posłowie na Sejm umieją dla siebie wyli­
czyć wystarczającą ilość punktów. Stań
sze pokolenie duchow"ieństwa b. dzielni­
cy pruskiej, które przeszło twardą szkołę
pruskiej niewoli, da sobie tak czy owak
radę, a młodsza generacja niechaj wy
ciągnie dla siebie konsekwencje! Może
i inni duchow"ni zabiorą głos w powyż­
szej sprawie i posłużą pp. pos. nrakty-
cznemi wskazówkami, aby do nich za­
stosow"ać się mogli orzv głosow-a ni? ch. i
nie skarżyli się na brak informacyj, boć
o naszą skórę chodzi, abyśmy nie stali
się ndziadami austriackimi”!

Starszy proboszcz.

Wyniki konferencji
Herriota z Chamberlainem.

Z Paryża donoszą:

Obaj mężowie stanu porozumieli się
co do tego, aby traktować sprawę ewa­
kuacji strefy ko!ońskiej oraz rozbrojenia
niezależnie od sprawy bezpieczeństwa.
Dalej miało zapaść porozumienie w spra­
wie przedłużenia o rok mandatu Rau!ta,
przewodniczącego komisji rządzącej w

zagłębiu Saary, oraz w spraw"ie zatwier­
dzenia wyboru gen. Destickera na stano­
wisko przewodniczącego komisji kontrol­
nej, mającej w przyszłości sprawować w

Niemczech swe funkcje z ramienia Ligi
Narodów,

Wreszcie, jak donosi prasa, porozu­
miano się w spraw"ie postanowienia spo­
ra pelsko-gdańskiego, dotyczącego skrzy­
nek pocztowych na płaszczyźnie zagad­
nień ściśle technicznych.

,,Petit Journal" pisze: Opinja francu­
ska jest przekonana, że porozumienie w

sprawie strefy kolońskiej i rozbrojenia
jest bardziej naglące, niż porozumienie
w sprawie paktu pięciu. Dziennik zau­
waża przytem, że propozycje Chamber­
laina w sprawie przystąpienia Polski i

Czechosłowacji do wspomnianego paktu,
są z jednej strony korzystne, ponieważ
Warszawa i Praga liczą na całkowitą so­
lidarność Francji, z drugiej zaś strony
są niebezpieczne, gdyż ftropozycje nie­
mieckie przewidują arbitraż między
Niemcami a krajami wyżej wymienio­
nymi, który to arbitraż z Polską nie bę­
dzie niekorzystny dla Niemiec.

,,Petit Parisien" pisze: Opracowanie
całokształtu systemu, gwarantującego
bezpieczeństwo narodów, jest dziełem,
zakrojonem na szeroką skalę, które bę­
dzie prow"adzone w szybkiem tempie i z

w-ielką rozwagą.
,,Echo de Paris" zauważa, że pakt

zachodni został zaniechany ze względu
na opozycję opinji angielskiej przeciwko
uprzedniemu zaw-arciu paktu angielsko-
francusko-belgijskiemu, oraz z powodu
sojuszu Francji z Polską i Czechosłow-a­
cją. Co się tyczy protokółu genewskiego,
to ten został bezterminowo odroczony.
Co do innych spraw polskich, to są one

rozwijane w normalnym trybie. W kon­
kluzji dziennik domaga się, aby rząd
francuski zakomunikow-ał swoją decyzję
odrzucenia podstępnego projektu Stre-
semanna i lorda Dabemoona.

^Figaro" domaga się, aby Francja
podczas najbliższych narad w Genewie

jasno przedstawiła zasady swej polityki,
opierającej się na Traktacie Wersalskim.

,,Journal" podkreśla jasność, z jaką
Francja wysunęła postulat dokładnego
zagwarantowania granic Polski.

Natomiast lriformacje ,,Malina" odbie­
gają od informacyj innych dzienników.
Dziennik ten mianowicie pisze: Henno!
i Chamberlain porozumieli się co do te­
go, że będą usiłowali przygotować opinję

i publiczną swoich krajów do projektu za­
warcia paktu pięciu, a rów-nocześnie,
zważając, że rząd francuski nie może na­
wet dopuścić myśli o zrzuceniu z siebie
zobowiązań, przyjętych względem Pol­
ski, tej ostatniej będzie pozostawiona
troska o powz;ięcie decyzji co do ewen­
tualnych ustępstw, dających się pogo­
dzić z jej bezpieczeństwem, przyczem
jednakże można było dać jej z naciskiem
radę przestrzegania roztropności.

Francja pozostanie wierną Polsce,

Paryż, 9. 3. (Pat.) Rozmowy, jakie
miał ostatnio Herriot z ministrem

Skrzyńskim i Chamberlainem, są przed­
miotem niezwykłe ożywionych komen­
tarzy całej prasy paryskiej. Jak wy­
nika z tych głosów prasy, panuje tu po­
wszechna opinja, że rząd francuski jest
stanowczo zdecydowany ściśle prze­
strzegać postanow"ień traktatu wers? 1-

skiego i pozostać wiernym zobowiąza.
nfom, które przyjął na siebie w stosun-
kra do Polski, Nawet według opinji
niektórych organów- jak ,,Eęlair", a więc
wyraźnie opozycyjnych względem obec-

nego gabinetu premjer francuski, mó­
wiąc o Gdańsku, miał oświadczyć, ża

Francja nie uczyni niczego bez porozu­
mienia się z Polską i dotrzyma w-szyst­
kich zobowiązań względem swojej so­
juszniczki, której suwerenne prawa i
sam uznaje i innym nakaże szanować.
Dziennik nie ukrywa trudnej sytnacjt
w jakiej znalazł się Herriot wobec mi.
nistrów spraw zagr. Anglji 1 Polski.

Pljcle znane w całym świacie

likiery i wódki
ER. Bdcsssan’flnnwlczKa z Gniezna.

Główne składy
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Wystawa przeciwgazowa w Bydgoszczy.
Zarząd Towarzystwa Obrony Prze­

ciwgazowej wyrażając serdeczne podz,ię
kowanie wszystkim, którzy przyczynili
się do organizacji wystapw Przeciwga­
zowej, podaje do wiadomości Program
odczytów i wykładów, które odbędą stę
na wystawie Przeciwgazowej w sali Re­
sursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej

Wtorek, dnia 10 b. m, godzina 19,30,
wykład: ,,Gazy bojowe i ich działanie
na organizm"—prelegent p, kpt. Bartel.

Piątek, dnia 13 b. m,, godzina 19,30,
wykład: ,,Ochrona przy pomocy maski

francuskiej — prelegent p. por. Starzyń
ski.

Poniedziałek, dnia 16 marca, godzina
19-ta 30 m,, odczyt: Gazy bojowe a przy­
szła wojna — prelegent p. por. Bara­
niecki.

Czwartek, dnia 19 bm., godzina 19-ta
30 m., wykład: sposoby watczenia ga­
zami — prelegent p. kpt. Bartei.

Piątek, dnia 20 bm., godzina 19-ta
30 m,, wykład: Obrona przy pomocy
maski angielskiej — prelegent p, ,pęr.
Starzyński.

Niedziola, dnia 22 bm., godzina 17-a,

odczyt: Gazy bojowe a przyszła wojna.
— prelegent p. porucznik Fertt.

Wtorek, dnia 24 bm., godzina 19-ta,
30 min., wykład: Obrona przy pomocy
aparatów tlenowych — prelegent p.
ppor. Baraniecki.

Czwartek, dnia 26 bm., godzina 19-ta
30 m,, wykład: Walka gazowa przv po­
mocy artylerji — prelegent p. por. Fertt.

Niedziela, dnia 29 bm.. godzina 17-tn.

odczyt: Gazy bojowe a przyszła wojna
—prelegent p. por. Łoziński.

Wtorek, dnia 31 bm., godzina 19-ta,
30 m , wykład: Obrona zgrupowań ludz­
kich i pierwsza pomoc zatrutym —

prelegent p. kpt. Bartel.

Wystawa otwarta codziennie od go­
dziny10do1ied3do9. Cenawejścia
wynosi 1 złoty dla osób dorosłych, 50

gr. dla dzieci i 20 gr. dla wycieczek
zbiorowych ponad 10 osób.

Obywatele Bydgoszczy, pamiętajcie,
że tylko zapoznawszy się z właściwo­
ścią gazów trującyeh i obroną przeciw­
gazową uratujecie życie własne w razie
ataku gazowego na Bydgoszcz.
Zarząd Towarzystwa Obrony Przeclw-

gazewef.

List z Anglii.
(Od naszego korespondenta.)

Londyn, w marcu.

Sprawozdanie Deputacji Trade-Unlo-

nów z podróży do Rosji. - Czerwona

armja | hasła budzące w niej animusz

wojenny. — Buthrka. - Robotnicy ro­
syjscy mówiący po angielsku.

Drputacja Trade-Unionów, która je­
ździła do Rosji dla naocznego przeko­
nania się o gospodarce Sowietów, ogło­
siła swe sprawozdanie. Jest to doku­
ment nietylko rozmiarami, ale i zręcz­
nością opracowania wyróżniający się.
Ponieważ deputacja składała się z sa

mych komunistów, więc oczywiście by­
ła już z góry usposobioną jak najlepiej
dla Sowietów.. Nic przeto dziwnego, że
nie znalazła w Rosji nic godnego naga­
ny. Owszem, wszystko jei się podoba i
Oa wszystko znajduje usprawiedliwie­
nie. 1 dochodzi do wniosku, który pod­
kreśla kilkakrotnie, — tak jak gdyby
chciała wbić .w umysł publiczności an­
gielskiej — że Sowiety to ,,silno i trwa­
le państwo" — (slrone and stabte stałe).

Zaledwie przybyła do Moskwy, zaraz

pierwszego dnia Sowiety chciały się po­
pisać przed nią swą militarną potęga,
więc urządziły rew)ę wojska, zwłaszcza
tej słynnej ,,kawalerji Budiennego". Na

tych manewrach nie wiele się rozumie­
my, mówi deputacja, 1 o sprawności
wojsk sądzić nie możemy, ale Jeżeliby
to raziło naszych pacyfistów, muśliny
im powodzieć, że uwzględniając położe­
nie rzeezposjpolitej sowieckiej, należy
usprawidliwić wagę, jaką przykłada
do wojska.
Następnie pajechała zwiedzić więzie­
nia, ową słynną Butirkę, więzienie dla

politycznych przestępców. ..Wypełnio­
ne ono było członkami Centralnego Ko­
mitetu socjalistycznego, pomamInnemi
oto. że dężvlj do obalenia istniejącego
porządku rzeczy. Rozmieszczeni oni

byli w osobnych izbach, wj chodzących
na długi korytarz, po którym H)oęll
swobodnie spacerować. Rozmawiali
oni z nami zupełnie swobodnie i ska­
rżył! się zaledwie eokołwiek na swój
pobyt w więzieniu, ale za to mocno stę
użalali na to, jak traktowano socjali­
stów w Gruzji

"

Ponieważ delegacja chciała przyj­
rzeć się przemysłowej pracy, przeto po­
dzielono ją na dwie sekcje. Jedną za

wieziono do Charkowa | pokazano fa­
brykę narzędzi rolniczych, w której
pracowało 3000 robotników. Powitali
oni delegację entuzjastycznie i przyszli
jej dziękować po angielsku za to, że

przyjechała oglądać ich pracę. Delega­
cja wzruszona tym entuzjazmem nie za­
dała sobie pytanie, jnk się to dzieje, że

moskiewscy kowale, ślusarze i cieśle

mówią po angielsku? Druga sekcja po­
jechała do Baku i do Ty flisu. I tu tak­
że rolKńnicy urządzili manifestacyjne
powitanie delegatów angielskich, skąd
oni wysnuli wniosek, te nie jest praw­
dą, co pisała prasa kapitalistyczny, że
ludność Gruzji jest uciskana. Owszem,
ona błogosławi rządy sowieckie.

Co się tyczy wojska, to Czerwona ar-

mja nie Jest w uiczeru podobna do ar­
mji carskiej, ani też w niczem do wojsk
rewolucyjnych. Czerwona armja skła
da się zmtodycb żołnierzy, którzy po­
zbyli stę wszelkich patrjolyczn. haseł i
uczuć; znają oni tylko jedno uczucie,
mianowicie solidarność proletar}ntu, -

i przekonano się, że to uczucie daleko

więcej pod niecą żołnierza I bardziej do
bohaterstwa prowadzi, aniżeli wyblakłe
has!a patrjotyczne; bajki o miłości Oj­
czyzny.

Co się tyczy małżeństwa, to każdy
który skończył 18 lat ma prawo ożenić
idę z kobietą, którą skończyła 18 lat
Pozwolenia i błogoławieństwa rodziców
nie potrzeba. Ale ślub musi Hę odbyć
przed notariuszem 1 ma być zapisany
w księgach ludności. Rozwód Jest u-

dzielany na żądanie obu stron. Wlelo-
ieńsfwo jest karane.

Społeczne stanowisko obywatela o-

kreśla prawo, które powiada, że każdy
który skończył 17 lat musi być zapisa­
ny jako robotnik. Kto nie zapisze się
jako robotnik nie ma żadnych praw,
nie może ani głosować, ani doznawać

żadnych ulg. Za bilety kolejowe lub do
teatru musi płacić 10 razy drożej niż

robotnik. To samo za lekarstwa, za o-

blady w restauracji etc. To też takich,
którzy się nie zapisali jako robotnicy,
jest bardzo mało.

Co się tyczy religji, to państwo nią
się nie zajmuje. Jeżeli księży prześla­
duje, to tylko tych, którzy kry ia skarby
kościelne albo agitują przeciw Sowie­
tom. Ale ponieważ naród rosyjski jest
bardzo emocjalny (uczuciowy) i chce
zaraz uosabiać swe uczucia, przeto do­
radza się mu aby ubóstwiał Karola Mar
xa j Lewina. Dawniej ubóstwiał on ca­
ra, teraz przeważna część ludności u

waża Lenina za Boga. Sowiety chętnie
to popiera }ą i usiłują kult Lenina jąk
najbardziej rozszerzyć.

Ce się tyczy szkolnictwa, te reforma
na lem polu byłaby najłatwiejs!za, bo
ma się do czynienia x żywiołem młodym
pozbawionym złych przyzwyczajeń, ale
na przeszkodzie stale brak podręczni­
ków 1 nauczycieli. Szkoła według po­
jęcia Sowietów, ple na to jest, aby uczy­
ła starych przesądów, ale na to, aby
dziecko nabrnło wstrętu do systemu ka­
pitalistycznego. Tymczasem takich po
dręczników nie ma, a nauczyciele to są
ludzie starej daty, którzy o ekonomji
polityczne} nie mają żadnego wyobra­
żenia. Dzieci od roku 7 do 16 winny do

szkoły uczęsz.czać. Oprócz pisania i czy­
tania uczą się także Języka francuskie­
go i angielskiego. Uczą ich także ana-

tomji, hygjcny, geografji i historjf, ale
nie historji królów i wojen, ale historii

rewolucyjnych ruchów i biografii re­
formatorów. Gdyby można było zacią­

gnąć w Auglji wielką pożyczkę, to prze-
dewszystkiem rozpisanoby konkursa na

podręczniki i pozakładanoby seminar­
ia, w których wychowywanoby odpo­
wiednich nauczycieli komunistycznych.

Na marginesie.
Konfederacja monarchistyczna.

Starzy niechcą - więc robią młodzŁ
Mianowicie robią monarchję. Jak —

mniejsza o to. O cel chodzi, nie o środ­
ki. A cel jest zbożny, Bo oto co nam

donoszą-
W ubiegłym tygodniu odbywał . się

w Warszawie dwudniowy kongres dele­
gatów organizacji młodzieży monarchi-

stycznej. Naturalnie występowali na

nim mówcy. I to jacy mówcy! General­
ny orator nazywał się Gruchała. Stra­
sznie demokratyczne, niemal chłopskie
nazwisko, ale krew jego była niebieska,
a myśli i słowa niby królewska purpu­
ra, Otóż ten Gruchała tak gruchał:

,,Idziemy prostą drogą. Pragniemy
Monarchji, któraby zapewniła byt tak

biednym jak i bogatym, oraz poszano­
wanie mienia, trawionego bezkarnie

przez republikę. Siedem lat istnienia re­
publiki wykazały dostatecznie jej wa­
dy: nie ma dziś łudzi zadowolonych z

obecnego stanu rzeczy. Idea republi­
kańska skompromitowała się dostatecz­
nie, naszym obowiązkiem jest wskazać
Narodowi na zalety Monarchji."

Jak z powyższego wodzimy, monar­
chista Gruchała pokazał narodowi poli­
tyczno-społeczne miraże, od którego ca­
ły naród może łatwo dostać zawrotu

głowy. Wystarczy poprosić prerwdęn-
t,n Wojciechowskiego, aby się z P ve-

deru namknnł Jakiemu Potockiemu al­
bo Czartoryskiemu, a może nawet Habs­
burgo-wi (bo diabeł wie, co w trawie pi­
szczy’ i z t,a chwilą czyściec republikań­
ski zamieni się w mon arch !styczny pa­
radyz.

W Kongresie tvm wzięli m. L udział
posłowie ?!ółtowskj 1 Mnrylski. Przy­
puszczamy, ża zawiodła Ich tara tylko
ciekawość jak się robi na poczekaniu
monarchię. Abv praca szła skład­
niej 1 raźniej, stworzono Radę Naczel­
na ale do niej nie wszedł |uż Gruchała,
tylko sami monarchiści na —ski. Or­
ganem urzędowym mianowano ,,Rło-
wo" włleóokle. które odtąd powinno no­
sić w nnyłówkn Insygnia królewskie,
koronę 1 berło Redą one narazie z czer-

nldłą drukarskiego, ale lepsze takie niż
żadne. Młodym poczynaniom zasyła,
my serdeczne ..S!zczęść Boże" na drodze
do . . DzlekankL

WtSłHtS:aSy)il ku tarniny cit”wicfe ezytn ..Prz’-i?ląd
SwiatowvH" na)tańszc kontr”wnne ezfł’o nsrno

w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, nAJroezne
t zł roczna ra ore”otami ksinżknwenu) 8 rfo’vch.
Wsze!k’e kormondmc}e i nretuimeraty orzesvłnć

od adres : Skrzynka frczt 05 Warszawa. (4664
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(Ciąg dalszy)
Jeden jest tylko, który wie, Straszli­

wy, Niepoznawalny...
Zatrzęsła się konwulsyjnie Elen pod

młotem tego zapytania Upadla do stóp
mędrca w szlochaniu wielkiem i żałości.
Przed biednym jej. ludzkim mózgiem o-

twarła się przepaść. Jak to? 1 z tych ust,
ust mędrca wszystkowiedza, którego
mózg wchłonął mądrość tysięcy ksiąg,
zawierających taki ogrom nauki, że kryć
je musiano przed oczyma zwykłych
śmiertelników — z ust tych pada to brze­
mienne trwogą J bólem wyznanie?

— A religja? Nasze bóstwo } nasze

świątynie? — wyszeptała zbielałem! war­
gami.

- Religja? — odrzekł Ar-Azas. — Re­
ligja nasza _najmędrszą jest ze wszyst­
kich, jakie istniały na księżycu i wła­
śnie dlatego wie, że nic nie wie. Poznała

najgłębsze tajnie bytu, a poznawszy, u-

kryła je w księgach i serca,ch kapłanów.
To, co głoszą oni ludowi w świąty’niach.

J’est koniecznością dziejow’ą ludzkość(,
-ud musi wierzyć i słuchać. Mózgi ludu

za nikłe są i za dziecięce, by zrozumiał

tajemnicę bytu. Lud żwje w swoich
w’siach i miastach i rodzi się i umiera

spokoinie. Gdyby dojrzał tę otchłań pod

stopami swojemi, 20 miljonów mieszkań­
ców królestwa Asaras oszalałoby z trwo­
gi i rozbiło sobie głowy o mury. Bo po­
myśl tylko. Elen. Jakże wyznasz ludowi,
że nie wiesz nic. Nic, to jest_ straszne,
przeklęte słowo. Ludzie boją się, boją się
tego.

Ar-Azas oparł się głębiej we fotelu.
— Ale zajrzyj w księgi, Elen 1 czytaj

Co znajdujesz?... ,,Bóg jest pra_istotą, jest
niepoznawalny, żadna innn istoła nie­
zdolna jest pojąć go i zrozumieć", tak
mówią księgi. ,,Bóg jest w’szystklem we

w’szystkiem, jest syntezą wszelkich
kształtów materji i ducha, jest głębią
nieznanego. ,Nic, nic jest imię jego", tak
mówią księgi. ,,Morze jeno zna głębi,ę
morza, przestrzeń jeno zna w’ymiar prze­
strzeni. Bóg jeno sam może znać Boga",
tak mówią księgi. ,.Wszystko jest i ni­
czego niema, Wszechświat istnieje i nie-

istnieje zarazem. Bóg wydecha z siebie

materję i oto rodzą się wszechświaty’
mnogie, krążą i mnożą się w przestrzeni
Bóg wdecha znowu w siebie materję 1

w’szechświaty giną, jak sen, jak złuda,
jak zjawa.

Elen skulona u stóp mistrza, słuchała

pilnie.
- I patrz teraz. Elep. Oto wiedza na­

sza nie odkryła niczegowięcej, niż po-
wriedziała n?w nrzed tysiącami lat reli­
gja. ,,Straszliwy wydech, mówi nauka,
potworna Siła Skrętna była praźródłera
mchu i materji. Świadczy o tem forma
wszechświatów, kształt układów gw’ia­
zdowych poznanych dotąd (a jest ich

jak wiesz, czterdzieści cztery). Są to ol­
brzymie spiralne zwoje materji, a każdy
z tych zw’ojów zawiera w sobie miljardy
brył św’iecących i ciemnych. Gdyby nie
owa tajemnica wirów, owa przeraźliwa
Siła Skrętna, nie dałoby się wytłuma­
czyć powstania tych spirali, w jakie u-

kładają się słońca odlegle od siebie o se­
tki lat światła, Budowa sąsiednich u-

kladów gwiazdowych pozwoliła nam

przez analogję ustalić budowę układu

Drogi Mlecznej, przycz.em hypotez,a spi­
rali zgadz,a się zupełnie z obserwacjami
Drogi Mlecznej na niebie. Droga Mleczna,
jej gęstość i jasność Jest zjawiskiem per-
spektywicznem, na skutek ułożenia się
w jej pasie szeregu zwojów, jeden za dru­
gim1/ A w inncm miejscu pow’iada na­
uka: ,,Wszechświat wype,łniać musiała
równomiernie materja t. zw. Aka-Ash-
wa

’ ’ która jednak nie posiadała wszyst­
kich właściwości materii nam znanej.
Jest to raczej pierwiastek duchowy, nie­
śmiertelny, substrat wszelkiej materji.
Zapomocą tej Aka-Ashwa przenosi się
światło, ciepło i ciążenie w nieskończo­
nej przestrzeni. Aka-Ashwa sama nie

podlega sile ciążenia, bo w pr_zeciwnym
razie sama poczęłaby się skupiać dokolo

brył kosmicznych, pozostaw’iając puste
luki. Otóż twórcza siła wydechu, Siła
Skrętna, pchnięciem swojem wyłoniła
z Aka-Ashwy inną materję, materję,
z której składają się wszechświaty, a

ruch nadany jej odrazu u zaczątków ist­
nienia potworzył w niej ośrodki, woko­
ło których poczęły się skupiać cząstecz­

ki owej niezmiernie rozrzedzonej sub-1

stancji. Potworzyły się mgławice” it.d
Dalszą ewolucję materji w tworzeniu
słońc znasz doskonałe, więc nie będę ci
o niej mówił. Ale nauka, zgodnie z reli-

gją. powiada jeszcze coś innego: ,,Tedy
po ow’ym straszliwym wydechu, w nastę­
pstwie którego zlęgły się z nicości ukła­
dy gwiazdowe w ilości może tak niezli­
czonej, jak krople wody w morzu, po
przerobieniu, przetrawienie się materii,
po owym okresfe kosmicznym, który ce­
chuje ruch i siła w’zajemnego ciążenia,
nastąpić może równie olbrzymi w’dech,
wchłonięcie materji przez Aka-Ashwę,
której cudotw’órcza potęga jest wprost
nieograniczona. Okres ten cechowałby
absolutny brak siły ciążenia, który spo­
w’odowałby rozproszkowanie się materji
i rozpłynięcie w morzu Aka-Ashwy tak
równomiernie, jak uprzednio, przyczem
każda ,,cząsteczka" Aka-Ashwy (o ile ją
cząsteczką w ścisłem tego słowa znacze­
niu nazw’ać można), wchłonęłaby w

siebie jedną cząsteczkę materji".
Taka hypoteza wiedzy jest równozna­

czna z genjalnem objaśnieniem wszech­
bytu przez religję... Ale dość o tem. Mo­
ja mała uczenica musi być tem wszyst-
kiem bardzo, bardzo znużona...

— Dziękuję ci, panie, za naukę twoją.
Moja głowa jest dzisiaj bardzo pełna...
A!e zapomniałam oznajmić ci, że ojciec
mój przyjdzie wnet do ciebie z ważnera
słowem...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ajesst,emsmia komunistów
w Warszawie,

Policja polityczna w Warszawie za­
trzymała do sprawdzania 28 osób, po­
dejrzanych o działalność antypaństwo­
wy, Jeden z aresztowanych, Aron Zał-
kin, zatrzymany został za teror strajko­
wy.

Aeroibtja Warszawa - Poznań.
W’ Poznaniu organizuje się konsor­

cjum, zamierzające wprowadź, komuni­
kację lotniczą między Poznaniem a War

szawą. Uruchomienie linji nastąpi w

maju. Czas przelotu między obu mia­
stami około 3—3Vś godziny.

Lunapark w Warszawie.

Od pewnego konsorcjum zagra,nicz­
nego wpłynęła do magistratu warszaw­
skiego propozycja urządzenia w War­
szawie Luna-Parku z warunkiem otrzy­
mania koncesji na łat 70 i odstąpienia
terenu w ilości 100 000 rn.tr. kwadrato­
wych.

Nowe odkrycie w Zamku Królewskim.

Ostatnie badania, prowadzone przez
prof, Skorewicza w Zamku Królewskim
w’ Warszawie dały ostatnio ciekawe re­
zultaty. W części gotyckiej Zamku przy
wieży, odkryto studnię zamkową, znaj­
dującą się wewnątrz zamkow’ych zabu­
dowań Książąt Mazowieckich. Studnia
ta zachowała się doskonale i stanowi
jedną z najbardziej znamiennych cech
średnlowieczności tej części Zamku. W
Polsce zaledwie 3—k najsta,rsze zamki

posiadają podobne studnie lub ich śla­
dy.

Budowa wA JKośclmutkowsklej-.
Władze rządowe przystąpiły już do

zrealizowania uchwały Sejmu Ustawo­
dawczego w sprawie budowy ,Wsi Ko­
ściuszkowskiej". Wieś ta wzorowo u-

rządzona ma dać w przyszłości schroni­
sko dla 1000 dzieci po poległych żołnie­
rzach wojsk polskich.
Oszustwa przy dostawach wojskowych

w Modlinie.

W urzędzie żywnościowym w Modli­
nie wykryto nadużycia, dokonane przy
dostawach. Okazało się, że dostawca
słomy i siana, Zukerberg, wespół z

wspólnikiem swoim Muszczukiem, wy­
dobywali przy pomocy plutonowego Ma

chnowskiego s akt urzędu protokóły
odbiorcze na dostawy już wykonane i

opłacone, ponownie je przedstawiali po­
tem do likwidacji i w ten sposób za do­
starczone transporty otrzymywali po­
wtórnie zapłatę. Suma wydobytych w

ten sposób pieniędzy wynosi 12 tys. zło­
tych. Oszustów aresztowano.

Gruchająca parka czy złodzie]e.

Ostatniej nocy przemysłow’iec p. Ed­
ward Wajss (Wólczańska 265) zbudzony
ujadaniem psów podwórzowych. Za­
niepokojony, począł nasłuchiwać i
stwierdził, że przyczyną ujadania są ja­
kieś podejrzane szmery od strony par­
kanu, zamykającego wyjście na ul. Pię­
kną.

Pan Wajss.nie namyślając się długo
wystrzelił dw’ukrotnie w kierunku par­
kanu, a przekonawszy się, że szmery n-

ciehły, nie badał dalej ich przyczyny.
Rano, w miejscu, z którego docho­

dziły szmery, znaleziono męskie palto
i kapelusz damski, pozostawione najw’i­
doczniej przez hocnych gości.

Zdemaskowany książę.
W O’itrowie został aresztowany osobnik

nazwiskiem Putyra--Połtydski, któremu ode­
brano mnóstwo fałszywych dokumentów,
dyplomów, z pieczęciami itp. Rzeczy te

obłożyła aresztem policja śledcza Putyra
nie chce zdradzić swego pochodzenia i daty
urodzenia. Od września ub. r. był on pro­
fesorem państw, gimnazjum w Koźminie,
gdzie wykładał grekę, łacinę i hysto^ę pod
przybranem nazwiskiem dr. filozofji i prawa,
książę Jerzy Giedroyć. Oprócz tego prze­
bywał wiele zagranicą i to w Austrji, Szwaj­
emiiweWłszechsmożeiwinnych
krajach. W Ostrowie został zdemaskowany
)przez sędziego Wespera, który rozpozna!
w nim Putyrę-Połtyóskiego Miał on już
we Lwowie i Krakowie przed 20 laty sprawy

,z powodu fałszerstw dokumentów.

Wiceminister Smólskl o wschodnich

rubieżach Rzeczypospolitej.
(Wywiad ,,Dziennika Bydgoskiego" po ostatnie? podróży na kresy).

Warszawa, dn. 7 marca 1925 r.

Uporządkowanie stosunków na

wschodnich ziemiach Rzpłitej i konso­
lidacja ich z resztą ziem polskich, są
temi pałącemi zagadnieniami, od któ­
rych uwaga opinji publicznej długo je­
szcze nie odstąpi. Z radością należy
podkreślić, że, ostatnio, nasze czynniki
rządowe okazują ruchliwość w tych
sprawach, a podróż na Wołyń p. wicemi
nistra Smólskicgo jest jeszcze jednym
dowodem, że nie przestają one praco-,
wać nad urzeczywistnieniem złożonych
przez siebie zapewnień.

Korespondent Wasz zwrócił się do p.
wiceministra Smóiskiego, po ostatniej
jego podróży na Wołyń z prośbą o po­
dzielenie się swemi uw’agami i spostjże
żeniami poczynionemi w podróży — z

Czytelnikami ,Dziennika Bydgoskiego".
Oto poniżej sprawy, które nas inte­

resowały i odpowiedzi na nie p. w’ice­
ministra :

Jakie miejscowości i jakie ur

zwiedził Pan Minister podczas swej po­
dróży na Wołyń?

Odwiedziłem Łuck, Równe i Kowel.
Miałem zamiar odwiedzić również
inne miasta powiatow’e, musiałem jed­
nak skrócić swój pobyt ze względu na

rozpoczęc,ie w izbach praw’odaw’czych
debat nad szeregiem ustaw, mających
pierwszorzędne dla Ziem Wschodnich
znaczenie. W miejscowościach tych
przeprow’adziłem inspekcję starostw i
urzędu wojewódzkiego.

Jakie wrażenie odniósł Pan Minister
ze swej wizytacji?

Z osobistego zetknięcia się z przed­
stawicielami miejscow’ego społeczeń­
stwa odniosłem wrażenie, że ogół lud­
ności ma należyte zrozumienie potrze­
by współdziałania z czynnikami rządo-
wemi w dziele uzdrowienia stosunków
miejscowych. Z radością stwierdzić mo

żna pocieszający objaw konsolidow. się
opinji publicznej i gotow’ości popiera­
nia poczynań rządu. Uw’ażam, że ta

w’spółpraca na gruncie realnych żądań
i potrzeb będzie miała doniosłe znacze­
nie dla szybkiej poprawy obecnych
stosunków na Wołyniu. W tym kierun­
ku kłaść będę wielki nacisk i domagać
się będę od miejscowej administracji,
aby utrzymywała bliski kontakt z miej­
scowym społeczeństwem 1 liczyła się z

opinją togo społeczeństwa, zw’łaszcza

polskiego, które doskonałe stosunki

miejscowe zna i ocenia.

Administracja miejscowa, jak to
miałem możność stwierdzić, w wielu

wypadkach za mało wczuwa się w i-
stotne potrzeby życia, a to wywołuje nie
raz słuszne narzekania ludności.

Na zjeździe starostów w Lucku w

formie kategorycznej postawiłem żąda­
nie, aby stosunek administracji pań­

stw’ow’ej do ludności nacechowany był
życzlłwem I uprzejmem traktowaniem.
Jako warunek dobrej administracji u-

ważam, że pow’inna ona urabiać przy­
chylne usposobienie ludności względem
państwa, Przestrzegania tej zasady
stanowczo będę domagał się od przed­
stawicieli administracji państwow’ej.

Jak dalece postąpiła poprawa stanu

bezpieczeństwa i jak przejawia się pra­
caK.O.P,?

Tej dziedzinie rząd poświęca spe­
cjalną uwagę. Poczynione zostały
wszelkie konieczne zarządzenia, mają­
ce na celu podniesienie sprawności po­
licji, ułatwienia komunikacji i służby
łączności. Zbyt wiele czynników skła­
da się na niepomyślny stan bezpieczeń­
st’wa na Wołyniu, aby w krótkim cza­
sie można było osiągnąć zadawalające
wyniki; jednakże już w ostanich cza­
sach — zauw’ażyć się daje pewna popra­
wa stosunków. Poprawa ta pozostaje
w zw’iązku z lepszem zabezpieczeniem
granicy przez Korpus Ochrony Pogra­
nicza. Stwierdzić też mocłem z zado­
woleniem, że służba straży granicznej
stoi na wysokości zadania.

A obecny nastrój żydów i innych
mniejszości narodowych w stosunku
do państwow’ości polskiej?

Ludność niepolska Wołynia zwraca­
ła się do mnie, jako przedstawiciela
rządu, z całkow’itym zaufaniem i za­
pewnieniem swego lojalnego do państ­
wa stosunku oraz wyrażała chęć na

równi ze społeczeństwem polskiera do

współpracy nad usunięciem miejsco­
wych niedomagaó.

Życzenia tej ludności, w wielu wy­
padkach słuszne, doznają życzliw’ego z

mej strony traktowania. Uregulow’a­
nie sprawy obywatelstwa, gmin żydow­
skich. uporządkowanie systemu podat­
kowego, pomoc rolna, jak również usu­
nięcie utrudnień biurokratycznych, któ­
re ludność nękają, siewątpiiwie przy­
czynią się do wzrostu zaufania tej lud­
ności do w’ładz polskich.

— Jakie są ogólne wnioski Pana Mi­
nistra co do poprawy stosunków na

Wołyniu?
— W pierwszym rzędzie osiągnąć

należy poprawę aparatu administracyj­
nego przez usunięcie nadużyć samowoli
i bezczynności. Administracja powin
na mieć wyraźny kierunek polityczny.

Nie można też zwlekać z zaspokoje­
niem pilnych potrzeb gospodarczych,
tak w zakresie pomocy ludności rolni­
czej, jak i podjęcia robót publicznych.

Tyle p. wiceminister Smólski.
Widzimy, że troska sfer rządowych

objęła całokształt zagadnień i potrzeb
ludności tamtejszej i że ,,być na Kre­
sach" przestaje być synonimem kary
wygnania na te ziemie

W. PrzyluskL

2 PROWINCJI.

MARGONIN. Dnia 1 b. m. odbyło
się zebranie organizacyjne Tow. Pow­
stańców i Wojaków, na którem wyw’ią­
zała się ożywiona dyskusja nad kwest­
ją zawiązania towarzystwa. Ostatecz­
nie pow’zięto jednogłośnie uchwałę
stwierdzająca potrzebę założenia Tow’a­
rzystwa Pow’stańców i Wojaków, a do
zarządu wybrano: pp. Fredrycha Jeona

prezesem, zastępcą prezesa Janiszew­
skiego Stefana, sekretarzem Mendelskie

go Mieczysława, zast. cekretarza Półto­
raka Ignacego, skarbnikiem Neumana
Franciszka, komendantem Śmieińskie-
go Ałbina, ławnikami Garsteckiego Teo

dora, Pieczyńskiego !.eona i Reinkego
Stanisława. Na członków zapisano z

górą przeszło 50 osób.

BARCIN. (Morderstwo czy też sa­
mobójstwo?) W ubiegłym miesiącu mlo
cono w pobliskim Krotoszynie zboże w

polu. Gdy młóckę ukończono, maszyni­
sta wygasił y; lokomobili ogień i 19-let-
niemu Józefowi Rzepce kazał przy tejże
tak długo stać, aż ogień całkiew w-ygaś­
nie. Gdy się wszyscy oddalili, chłopiec j
trzęsąc się od zimna nakładł w piec j
słomy, czekając aż takowa zapłonie. I

Nie mogąc się zaś tego momentu docze­
kać, wślizgnął się sam przez drzwiczki
do pieca, gdzie się po pewnej chw’ili
spalił. Inna wersja głosi, jakoby nie­
szczęśliwego zamordował zawistny mu

Władysław Modrzejewski z Krotoszyna,
który celem zatarcia śladćw popełnio­
nego morderstw’a wrzucić miał zwłoki
do pieca. Wł. M . osadzono w areszcie.

POZNAŃ. (Wystawa królików). Sta­
raniem poznańskiego towarzystwa ho­
dow’ców królików odbyła się w Pozna­
niu trzydniow’a wystawa, na której zgro
mad zono około 300 rasowych okazów.
Pierwszą nagrodę otrzymał p. Strużniak
a drugą p. Polata.

BOREK. (Kradzież na pcczcle). W
Borku koło Jarocina dokonano w tych
dniach włamania do kasy urzędu pocz­
towego, skąd skradziono około 8000 zło­
tych gotówki. Sprawcy uszli niepozna-
ni.

Z Nolcta.
Potrzeby miasta. — Z Tow. Samodz.

Kapców. — Przedłużenie czasu handlu.
- Psia dola. - Rin Tin-Tin.

Pesymiści utrzymują, że Nakło coraz

więcej upada, a w najlepszi’m razie stoi
na martwym punkcie. Rzeczywistość
i cyfry zadają kłam tym twierdzeniom.
Bo jak z niedawno przytocziMioj staty­
styki wynika, ludność miasta wzrosła
od roki} 1914 o półtora tysiąca. Powię­
kszyła się także liczba zakładów prze­
mysłowych, kupieckich i rzemieśinicz.

zmniejszyła się tylko liczba ręstauracyj.
których na początku wojny liczono 62
w roku 1920 48, a obecnie pozostało 27.

Przytaczam te cyfry umyślnie na ucie­
chę naszym domorosłym abstynentom,
ale ponoć zmniejszenie się przybytków
Bachusa nie zależy od wpływów tych
lub innych ideji, lecz w ,,wyróżnianiu"
przez władze jak państwowe tak i ko­
munalne w płaceniu potrójnych podat­
ków. Ale nie o tem chciałem pisać...

Otóż wiemy, że pomimo wszystko,
miasto nasze stale wzrasta. Natural­
nym objawem są potrzeby jego. O tych
potrzebach naszego grodu pisaliśmy
już nieraz i wskazywaliśmy na

doniosłe znaczenie Nakła jako większe­
go środowiska polskiego na Krajnie, a

jednak czynniki miarodajne nie reagują
na potrzeby miasta. Czyżby im nie zale­
żało wcale na tem, ażeby na rubieży gra
nic zachodnich powstało ognisko eks­
pansji, rozwoju, czynu, woli, bogactwa
i myśli państwowo-twórczej ? Niechce-

my wierzyć w to. To też kołatać stale

będziemy o potrzeby naszego miasta.
Dziś wysuniemy ich kilka. Za cza,sów
smutnej pamięci Wilhelma ostatniego
miasto nasze posiadało aż 2-ch czy bo­
daj 3-ch nota,riuszy. A teraz przez dłu­
gi czas niemieliśmy nawet prawnika.
Od kilku miesięcy osiedlił się nareszcie

prawnik p. Tuchołka, ale niestety, nie

posiada jeszcze notariatu.
. Nie wchodzimy w to czemu odnośne

władze zwlekają w nadaniu notariatu

p. T ., ale jako obywafeie, mamy prawo
się domagać choć minimum tego, co dla

potrzeb i wygody swej mieć powinniś­
my. Nietylko nasz powiat wyrzyski
niema notarjusza ale i powiat szubiń­
ski go nie posiada. Następnie nie prze­
staniemy się domagać otwarcia Kasy
Skarbowej lub też ekspozytury tejże.
Tego wymagają nietylko potrzeby mia­
sta, ale zdrowa polityka ekonomiczna,

- bo przecież Państwu naszemu zależeć

powinno na sprawności podatkowej, a

tymczasem Kasa Skarbowa znajduje
się gdzieś za ,.górami i wodami". Tym­
czasem Nakło prawie 10-cio tysięczne,
mające interesów z kasą, jest ska’za­
ne j-a przewlekłą procedurę urzędową

Niemniej od powyższych potrzeb jest
kouiecznem otwarcie oddziału Banku

Pclskiego. Rozwój handlu i przemysłu
dużo cierpi na braku takiej placówki
Z prawdziwą przyjemnośt ią notujemy
fakt, że Bank Ludow’y stara się o otrzy­
manie agendy Banku Polskiego. Wnio­
sek Banku Ludowego podpisało szereg
organizacyj gospodarczych i społecz­
nych, a także wiele wybitnych jedno
stek miasta jak i okolicy. Wierzymy
w to, że władze Banku Polskiego przy­
chylą się do starań Banku Ludow’ego. ,

Po macoszemu traktuje potrzeby na­
szego miasta także Dyrekcja Kolei Pań­
stw’owej. Nie dość, że skasowała przy­
stawanie pociągów pospiesznych w Na­
kle, ale w rozkładzie jazdy, nie uwzglę­
dniła wcale potrzeby dogodnej komuni­
kacji Nakła z Bydgoszczą.

Odchodzą rano o 5-ej i o 7-ej dwa po­
ciągi do Bydgoszczy, lecz brak nam po­
ciągu, któryby odchodził około 10-ej do

Bydgoszczy, a także brak nam pociągu
któryby z Bydgoszczy wychodził do Na­
kła pomiędzy 23 i 24. Zbytecznem jest
chyba uzasadniać potrzebę tych dwóch
połączeń. Przypominamy D. K. P,, aże­
by w nowym rozkładzie jazdy tę rzeca

uwzględniła.
Płacimy b. wysokie podatki narówni

z obywatelami innych miast, to też ma­
my prawo domagać się, ażeby nasze

słuszne i nieodzowne potrzeby były choć
w minimalnej części uwzględnione. Te­
go się domagamy i domagać będziemy!

Tow. Samodzielnych Kupców na od­
bytem w dniu 7 b. m. walnem zebraniu

wybrało zarząd. Prezesem pozostał p.
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K, Kryszkiewicz, wiceprezesem p. J, Ja­
nicki, sekretarzem p. W. Cieślawski, z,a­
stępca P- K. Fa,ustman, ławnikami p. p.
Z. Dąbrowski i F. Pieczyński. Pomię­
dzy wielu sprawami poruszanymi na,

tymże posiedzeniu, postanowiono w=ysra
pić z b. słusznym zadaniem o przedłu­
żenie handlu w soboty — do godz. 7-ej,
jak to jest n. p. w Bydgoszczy. Zadanie
to napewtao zostanie uwzględnione
przez nasze władze.

Tak się już złożyło, że cała tę kores­
pondencję poświęciłem różnym potrze­
bom, co nam już raczą wybaczyć czytel­
nicy. Otóż niektóre miasta uważają za

,,potrzebne14 celem ochrony trawników
i planfacyj miejskich stosować, począ­
wszy od kwietnia do paźdz,iernika t, zw.

,,zaporę psów44. Pozwalają naszym
czworonożnym przyjacielom oglądać
pejsaże zimowe nie tylko na podwórku
ale i na ulicach miasta. Tymczasem w

Nakle zapora psów z b. krótką przerwą
istnieje już prawie rok...

Uwzględniając jednak li tylko znów

,,potrzebę zobaczenia jak wygląda pies
na swobodzie, ruchliwa (pomimo 3-ch
J pół centnara) dyrekcja kina ,,Polonia44,
w najbliższy piątek, sobotę i niedzielę
wyświetlać będzie film p. t. ,,Rin-Tin-
iin4, w którym głównym bohaterem

jest pies, ale nie na uwięzi. Ciekawy ten
film od 5-ciu miesięcy nie schodzi z e-

kranów Warszawy, Paryża, Londynu i
Berlina. To też okazała się ,,potrzeba44
wyświetlania tego niezwykłego filmu i
w Nakle. Wszyscy miłośnicy kina, któ­
rzy odczuwali ,,potrzebę41 obejrzenia1 te­
go. ,,fenomenu44 psiej rasy jakim jest
wBin-Tin Tin44 będą go mogli podziw-iać
a niezależnie od nich wszyscy posiada­
cze rasowych zwierząt oraz nasi milu­
sińscy będą się mogli zachwycać tym
czem się zachwycają stolice Europy”

Nowy.

KRONIKA
Bydgoszcz, wtorek dnia 10. marca 1925 r.

KALENDARZYK.
Dziś we wtorek 40. Męczenników.
Jutro w środę Konstantyna, Cyryla i Me­

todego.
Wschód słońca o godzi’nie 6. 29.
Zachód słońca o godzinie 5. 53.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od 9. 3. do 16. 3. 25 r. mają, dyżur nocny na­
stępujące apteki:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia,.

2) Apteka pod Koroną,, ul. Dworcowa.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO,
W środę, premiera, operetki Winterfelda

^Tancerka r, miłości14.

Bib?,loteka SEejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i ód
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Mazenm Miejskie przy Starym Rynku
(ginach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudnia

Błbljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. J2-13 nadto we wtor­
ki i sobo,ty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

- Osobiste. W ko)ściele parafjalnym w Żo­
łdu w pow. wągrowieckim pobłogosławił dnia
23. lutego X nroboszćz Majewski zw iązck mał­
żeński pomiędzy urzędnikiem Policji Państwo­
wej p. Teodorem Garbą z Kcyni, a pa.nną He­
leną, córką państwa Jarembów z Kaliszan. Ko­
ściół był przybrany w szatę świą.teczną, a wiel­
ki ołtarz gorzał od światła. Cudne .,Yeni c,rca-
tor" wykonał na organach były kolega p. Gar­
by, p. Duran. Po uroczystości kościelnej rodzi­
ce młodej panny w Kaliszanach podejmowali
u siebie gości weselnych. Podc.zas uczty nade­
szło wiele telegramów z ż,yczeniami. Miodej
parze .,Szczęść Boże".

— Egzamin mistrzowski złożyli w obwo­
dzie Izby Rzemieślnicze? w Bydgoszczy:

w zawodzie strejarskim i krawiectwie dam-,
s!ilem: Emma Nieruszewicz z Bydgoszc.zy. Ka-

Urzyna Janiak z Gniewkowa. Marja Manikow­
ska z Gniezna.

W zawodzie kowalskim: Jau Wróblewski z

Wiązowna pow. Bydgoszcz. Adolf Iwan z Osie-
ka pow. Wyrzyska. Willi Nikolaus z Łęgnowa
pow. Bydgoszcz, Władysław Imbierowicz z

Wielenia p. Czarnków. Czesław Bachora z Ko-

naśzyc pow. Inowrocław. Franciszek ,Wentlland
x Bronisławia,

iw cscfi ClBopiraffl.

Kiedy przed 150 laty niepodległoś’ć
Ojczyzny naszej legia w gruzach, a cały
naród ujarzmiony w srogiej, ciężkiej
niewoli, pogrążył się w żalu i rozpaczy
za utraconą wolnością, Bóg dla pod­
trzymania nadzieji i ducha w narodzie

zsyłał znękanemu prześladowaniem
ciemiężców narodowi wieszczów proro­
ków, którzy płomiennemi a gromkiemi
słowy nie dawali rodakom upaść na

duchu, budzi! nadzieję i zapał i ńąwo-
ływali do poprawy i ofiarnych czynów,
by umęczoną Ojczyznę wskrzesić i do

nowego życia, na nowych i racjonalniej­
szych podstawach ją powołać. Wierny
dobrze, ile zawdzięczamy tym wie­
szczom naszym, a obok nich całej ple­
jadzie potężnych, mężów, którzy sławę
polskiego imienia w świecie przez dłu­
gie lata głosili - im zawdzięczamy to.
że o nas nie zapomniano. A gdy po 150
łatach straszliwa Nemezis dziejowa
miecz kary nad ciemiężcami Polski wy­
ciągnęła, by im za łzy, cierpienia, ka­
tusze, za te szubienice, za katorgę, za

Sybir, za Wrześnię, za rugi pruskie, za

rzezie i szczucie jednych na drugich, za­
płatę wymierzyć, myśmy byli pierwsi,
którzyśmy się Ożwali: Krzywdę nam

nagrodźcie, ojczyznę nam wróćcie!
Ich to zasługa, tych wieszczów i zna­

komitych naszych przewodników, żeś-

my w niewoli nie spodleli i nie wynaro­
dowili się.

To, co wieszcze nasi i ci po­
tężni nasi mężowie stanu swojem
słowem: w narodzie budzili, inni czynili
to samo potęgą swej rozpiewanej lutni,
swoja czarowną polską nutą, a meżeru

tym, który jak ongiś Tyrteuśz mocą

swej nieśni nie dał narodowi na duchu

upaść, to Fryderyk Chopin, syn polskiej
ziemi z matki Polki urodzon,y.

Chopin, to wielka świetlana postać,
która nietylko nam Połakom jest dro­
gą; cały świat kulturalny przed potęgą
tego genjusza, korzy się, a dzieła jego
na wskroś polskością przepojone, były
zawsze, w czasach najcięższej naszej u-

dręki, żmudy i niedoli, tą arką przy­
mierza, skąd naród czerpał siłę do wy­
trwania, a wiarę i nadzieję w lepszą
przyszłość. Chopin obok trójcy naszych
wieszczów był tym, który imię polskie
w całym świecie sławą i podziwem o-

promieniał.
,,Każdy naród czci swoje zasłużone

męże.44 Tak powiedział ongiś jeden z

naszych mistrzów myślicieli. My, Pola­
cy również umiemy nasze genjusze
czcić, a liczne pomniki wieszczów naro­
du rozsiane po wszech ziemiach ,pań­
stwa naszego, są tego dostatecznym do­
wodem.

Dzięki ofiarności dwóch wielkich

koryfeuszów i wielbicieli muzy chopi­
nowskiej, t. j. Dra Bełzy i prof. Lisickie­
go, znanego wirtuoza fortcp., odbędzie
się dziś we wiórek, 10 marca, wieczo­
rem w Teatrze Miejskim wielkie Święto
Chopinowskie. Dr. Bełza, znakomity
znaw’ca genialnej muzyki Chopina, w’y­
głosi prelekcję o nieśmiertelnym tym
mistrzu naszym, ilustrowaną przez
prof. Lisickiego, stosownie uobranemi

arcydziełami gen,ialnego twórcy.
Będzie to wieczór niebyw’ale atrak­

c,yjny i mamy wrażenie, że tak cel tego
święta, jak i osoby w’ykonawców’ pro­
gramu tej niezwykłej uroczystości spra­
wią, że Teatr Miejski wypełni się do o-

statnjego niemal miejsca. Zyg. U?.

Nadzwyczajne zebranie propagandowe
Towarzystwa Miłośników miasta Byd-

goszczy.
Przypominamy jeszcze raz P. T . Oby­

watelom, że dzisiaj (t. j. w środę, dnia
11 b. ra.) o godz. 8 wieczorem odbędzie
się w sali posiedzeń Rady Miejskie,j (Ma
gistrat II) nadzwyczajne zebranie pro­
pagandowe Towarzystwa Miłośników m

Bydgoszczy z następującym porządkiem
dziennym:

1) Zagajenie Prezesa p. Rudolfa Kra­
b!a.

2) Referat Ks. Dyr. Kleina: ,,O pols­
kich, przedrozbiorowych zabytkach Byd
goszczy44.

3) Referat Z. Malewskiego: ,,Polskie
tradycje Bydgoszczy w związku z po­
trzebami czasów dzisiejszych44.

4) Dyskusyjne wolne głosy.
Wstęp bezpłatny, wolny dla wszyst­

kich. Zarząd Towarzystw’a uprasza o

jak najliczniejszy udział.

- Posiedzenie Rady Miejskiej odbę­
dzie się w’ czw’artek 12 marca o 6-ej wie­
czorem, Ma być powzięta uchwała na

zaciągnięcie 60 000 zł pożyczki z Banku

Gospodarstwa Krajowego na wykończe­
nie domu przy ul. Ossolińskich i ostate­
cznie załatwiona sprawa przebudowy
wieży Bismarka.

- 25 przedstawienie ,,Legendy Bał­
tyku". W operze poznańskiej odbędzie
się 25-te odegranie ,,Legendy Bałtyku”,
utw’oru p. Feliksa Nowowiejskiego. Przy
pulpicie na przedstawieniu tem zasia­
dał sam a,utor opery.

— Jeszcze jeden zjazd. W Bydgosz­
czy odbył się zjazd naczelników wydzia­
łów handlowo-taryfowych wszystki.ch
d,yrekcji kolei państwowych. Z ramie­
nia ministerjum kolei brali w zjeździe
udział naczelnicy wydziałów: dr. Z, Tu­
szyński i prof. Józef Gieysztor. Na zje­
ździe omawiane, były kwe.stje, związa­

ne z przeprowadzeniem ujednostajnie­
nia spraw taryfow’o-handlowych we

wszystkich dyrekcjach.
— Uwaga, rodacy z Ameryki! Wszy­

stkich rodaków, którzy przybyli z Ame­
ryki do Polski, uprasza się o podanie
swych adresów na ręce p. Fuksa, za­
mieszkałego przy ul. Kanałowej nr. 2 w

Bydgoszczy, celem wspólnego wniesie­
nia protestu do Sejmu, w sprawie przy-
syłek pieniężnych (dolarowych) z Ame­
ryki do Pocztowej Kasy Oszczędności w,
Polsce.

- Związek Kapłanów ,,Unitas" (po­
znański) donosi, że zapowiedziane w

grudniu roku zeszłego, a zwołane na

poniedziałek 16 marca r. b . organizacyj­
ne Walne Zebranie Związku nie o_dbę’
dzie się.

— Zaopiekujmy się więźniami! U-

tworzył się w mieście naszym komitet,
mający na celu stworzenie Towarzyst­
wa, któreby się zaopiekowało więźnia­
mi. Chodzi mianowicie o poprawę sta­
nu moralnego i zabezpieczenie bytu ma­
t,erjalnego więźniów, o udzielanie po­
mocy więźniom uwolnionym z więzie­
nia, i o wspieranie ich rodzin, o ile po­
padły w biedę.

Towarzystwa takie istnieją już we

wszystkich większych miastach Polski.

Brak go było dotychczas w Bydgoszczy.
Na czele tymczasowego komitetu stanął
prezydent dr. Śliwiński, który mimo o-.

gromu zajęć nie uchyla się nigdy od co­
raz to nowych obowiązków, jeżeli ope
z dobrem miasta i społeczeństwa są

związane.
Zgromadzenie organizacyjne odbę­

dzie się w ten piątek o 8 wieczorem w;
sali magistratu.

-- Towarzystwo Przyjaciół Szkoły
Oficerskiej w Bydgoszczy. Walne ze’
branie odbędzie się we wtorek, dnia 24
marca b. r. w hotelu pod Orłem o godz,
)AS wieczorem. Porządek obrad nastę­
pujący: l) zagajenie i wybór przewodni­
czącego walnego zebrania, 2) sprawo­
zdanie zarządu: a) sekretarza, h) skarb­
nika, c) komisji rewizyjnej; 3) udziele­
nie zarządowi absolutorium; 4) wybór
Rady; 5) wnioski.

W razie nieobecności dostatecznej li­
czby członków o godz. %8, następne ze-

branie odbędzie się o godz. 8 bez wzglę­
du na liczbę obecnych — z tym samym
porządkiem obrad.

- Ze Związku Podoficerów Rezerwy.
W dniu 6 b. m . odbyło się miesięczne
zebranie Koła bydgoskiego pod przewo­
dnictwem p. Otfinowskiego. Po powi­
taniu przedstawicieli władz wojsko­
wych oraz nowoprzyjętych członków,
odczytano protokół z ostatniego zebra­
nia. Następnie p. por. Staszyński wy­
głosił odczyt o gazach. Prelegent treś­
ciw’ie zobrazował historję oraz różnoro-

dzajność gazów, jak również stosowa­
nie jako broni w czasie wojny. Na ze­
braniu ustalono dalszy program przy­
sposobienia wojskowego na miesiąc ma

rzec, składającego się z dwóch ćwiczeń
i ostrego strzelańia. Do skompletow;a­
nia Zarządu wybrano p. Kopydłowskie-
go jako zastępcę komendant,a oraz pp,
Dudzińskiego i Kujawskiego jako ław­
ników. Prowadzenie bihljoteki Koła po­
w’ierzono p. Biirschlowi.

Ze strony kpt. Mroczkowskiego pj’zy-
rzeczono Kołu wysyłanie na każde ze­
branie prelegentów’, którzy wykładami
o temacie wojskowym będą przeprowa­
dzali dalsze dokształcenie podoficerów
w stanie rezerwy,

- Przedstawienia kinematograficz­
ne połączone z w’ykładem odbędą się’
w szkole wydziałowej męskiej w bieżą­
cym tygodniu: w czw’artek, piątek, so­
botę i niedzielę, o godz. 6-ej po południu
dla młodzieży następujących szkół po.r
w’szechnych:

w’ czwartek 12. 3. - szkoły: św. Trój­
c,y, na Wilczaku i Okolu.

w’ piątek 13, 3. -- Dworcowa i Pira­
mowicza,

w’ sobotę 14. 3 .

— Dąbrowskiego, Le­
szczyńskiego i Nowodworska,

w niedzielę, 15. 3. - szkoły na przed­
mieściach (Bielawki, Czyżkówko Wieh
kie i Małe Bartodzieje, Zimne Wody,
Rupienića, Jachcice, Sserhieczęk, Mię-
dzyń, Bielice).
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NASZ REPORTER pisze:
Czemu szanowna Redakcja tak energicznie

’Wczoraj zaprzeczyła, że człowiek pochodzi od

małpy? Mnie ta teorja bardzo trafia do prze­
konania, bo ja mam w sobie bardzo wiele popę­
du naśladowczego. Gdy widzę, że ktoś ma dużo

pieniędzy, to ja zaraz chciałbym mieć ich je­
szcze więcej. Je kto w Barze angielskim rybę
w majonezie, to mnie już moja parówka nie

smakuje, tylko chciałbym także rybę. Prowadzi
kto ładną kobietę, to jabym chciał też, Gzy tc||

wszystkie zachcianki nie są malpiin instyn­
ktem? Przecie i szanowna Redakcja musi być
zazdrosna, gdy widzi, że który z abonentów ma

całe buty, a czasem nawet i szkarpetki pod bu­
tami. Więc proszę się nie dziwić, że ja się u-i|
ważam za potomka małpy j nawet jestem wdzię­
czny panu Darwinowi, że dzięki jego teorji,j
czuję się potomkiem bardzo starej szlachty
czworonożnej. Jestem pewny, że pochodzę z po­
kolenia orangutanów, i tylko żałuję, że mi o-

gon z tyłu zmarniał, i nie mogę się nim opędzać I

gdy mnie w plecy co gryzie. A przecie i sza-;l
nowna Redakcja, która’ tak często przedruko­
w-uje artykuły z innych dzienników, nie możój
powiedzieć o sobie, że jest zupełnie wolna od

małpich pierwiastków. Ino że prapraojcem Sza­
nownej Redakcji był pewnie szympans, bo, on

między małpami jest właśnie przedstawicielem j
duchowej inteligencji i symbolem strasznego/
skąpstwa. A jest tu też w Bydgoszczy pewien
dygnitarz, który musi ed goryla pochodzić, bo

jest tak samo jak goryl silny i uparty, i nie­
którzy ludzie też go się tak boją, jak murzyni
goryla.

,Bardzo jestem szanownej Redakcji wdzięcz­
ny, że w niedzielnym numerze dała portret tej
policjantki, bo jak mnie ona teraz w berlince
odwiedzi, to już będę wiedział, że to ona, że to

moja ulubiona, która do mnie tak wzdycha, a

ja nawzajem wzdycham do niej. Tylko ona do
berlinki się nie zmieści, bo wejście jest bardzo
wąskie, i albo będę musiał większą, dziurę dla

niej zrobić, albo niech się moja ukochana pod­
da kuracji odtłuszczającej, bo inaczej jej sadło

będzie ciągłą przeszkodą do naszego szczęścia.
Dna mi się w tym uniformie okropnie podo­
bała, ale nie wiem, czy była zapięta na głucho,
bo tego na portrecie nie mogłem poznać.

Niechże szanowna Redakcja w najbliższym
numerze przyniesie teraz i mój portret, aby ona i

wiedziała, że nie z byle kim będzie się zada­
wać. Pewnie jej się nie śniło, że będzie poli­
cjantką, i żoną reoortera równocześnie, że bę-1
dziemy wspólnie pracować, że ona podzieli się
ze mną swoim zarobkiem, a ja podzielę się z

nią jej zarobkiem i że będziemy tak
związani ze sobą, jak Chudziński z Maciejew’­
skim, albo Szmelter i Wesołowski, albo Siuch-
niński i Stobiecki, tylko nie będziemy mieli te­
go samego kredytu co oni, ale czeka nas zato
z pewnością błogosławieństwo Boże, czego tam-

:jte pary spodziewać się już nie mogą. ’--

nBaIzac I cudzoziemka".

Tym razem nie Boy Żeleński, lecz

profesor Langla.ie z Poznania, wygłosi
odczyt pod powyższym tytułem; w auli

Gimnazjum ,Kopernika 15-go b. m ., sta
raniem T-wa Al!iance Franęaise Te
mat ten, cłu-ó już znany, zainteresuj!
niewątpliwie cal% intellektualna publi­
czność Bydgoszczy . Ciekawem bowięnj
będzie niezmiennie, zestawienie i porń.
wnanie obu tych konferencji.

Boy Żeleński, w swoim zajmującym
J dowcipnym odczycie zaznajomił nas

w ogólnym tylko zarysie z charakterem
i twórczością literacką Baizaca i jego
długoletnim romansem z ,,Cudzoziem­
ką".

Prof. Langlade, znany Bydgoszczy
ze swoich konferencji z lat ubiegłych,
da nam głębsze studjum na powyższy
temat i zapozna nas z wielu nieznany,
mi dotąd szczegółami i anegdotami z

życia tego wielkiego powieściopisarza,
który jako jeden z najpłodniejszych au,r
torów francuskich dziewiętnastego wia­
lni, zdołałby wypełnić cały cykl cieka­
wych i zajmujących odczytów.

To też konferencja p. t. ,,Balzae et

FEtrangere” ścięgnie niewątpliwie licz­
nych słuchaczy, którzy wypełnię aulę,
po brzegi — tcmbardziej, że dowcip i
świetna dykcja prelegenta, będą, praw­
dziwa atrakcja dla wielbicieli literatu­
ry i kultury francuskiej. 3. P,

Salon Stowarzyszenia artystów
w Poznaniu - spalony!

Poznań, 9. 3. (Pat.) Salon Stowa­
rzyszenia Artystów przy Placu Wolno­
ści 14 w Poznaniu nawiedził dziś pożal,
który powstał przypuszczalnie z powo­
du wadliwości pieca. Zniszczeniu

uległy prawie w’szystkie obrazy, nade­
słane na Wystawę wiosenna przez
Związek Plast,yków Polskich w’ Krako­
wie, w tem kilka bardzo cennych dział

Tetmajera i Kalata. Straty materjalne
bardzo duże. Straż miejscowa umiej­
scowiła pożar, ocalając główny salon,

-który pozostał nietknięty.,

Z ostatniej chwili.

Rada Ligi Narodów obradule.
Anglja odrzuca definitywnie protoku!
genewski, - Sprawa gdańska w środę,

Warszawa, 10. 3. (Tel. wł.) Telegra­
fują z Genewy, że wczoraj prezydjum
Rady Ligi Narodów rozpoczęło swe pra­
ce, ustalając na poufnem posiedzeniu
porządek obrad. Na tem posiedzeniu
Chamberlain zawiadomił, że we czwar­
tek złoży na publicznem posiedzeniu Ra­
dy Ligi Narodów oświadczenie, że An­
glja i dominja nie mogą się zgodzić na

protokuł genewski. Niemniej jednak An­
glja gotowa jest współpracować gorliwie
nad znalezieniem innych sposobów za­
bezpieczenia pokoju.

Warszawa, 10. 3. (Tel. wl.) Z Genewy
telegrafują, że sprawa gdańska będzie
prawdopodobnie na środowem posiedze­
niu Rady Ligi Narodów.

Życzliwy zwrot Chamberlaina wobec

Polski.

Genewa, 9. 3. (PAT) W kołach poli­
tycznych Ligi Narodów, ustęp mowy
Chamberlaina, pośw’ięcony sprawie Pol­
ski, wywołał duże wrażenie. Podkreśla­
ją tu, że po raz to pierwszy angielski mi­
nister tak szeroko i życzliwie rozwinął
temat stosunku Anglji do spraw Polski.
Uważane to jest nietylko jako bezstronne
stanowisko Anglji, ale rów-nież jako zna­
mienny zwrot z jej strony w- kierunku

należytego doceniania wagi zagadnień
polskich.

Anglja naradza się z Niemcami.
Warszawa, 10. 3. (Tel. wł.) Z Paryża

telegrafują, że w kołach politycznych ’u­
trzymuje się przekonanie, że sobotnia
rozmow’a Herriota z Chamberlainem nie

mogła doprow’adzić do żadnej zasadni­
czej uchwały. Stanowiła, ona bowiem je­
dynie początek rokowań, nawiązanych
pomiędzy rządem angielskim a francu­
skim. P . Chamberlain w najbliższą nie­
dzielę ponownie przybę’dzie do Paryża
dla dalszych narad z p. Herriotem.

W międzyczasie w Genewie p. Briand,
przedstawiciel Francji, omówi z Cham­
berlainem szczegóły, wymagające wyja­
śnień. Narady w Genewie będą miały
tem większe znaczenie, ponieważ obecny
tam będzie przedstawiciel Niemiec hr.
Bernsstorff, upoważniony przez rząd
Rzeszy do przeprow-adzenia poufnych na­
rad z delega.tami państw’ sprzymierzo­
nych.

O jednolitą akcję stronnictw polskich.
Warszawa, 10. 3. (Tel. wł.) W kołach

Związku Ludowo-Narodowego projekto­
wane jest zwołanie w-spólnej narady
wszystkich stronnictw polskich w spra­
wie niemieckich propozycyj paktu gwa­
rancyjnego. Przeciwko temu projektowi
występuje dzisiejszy ,,Kurjer Polski",
który, uważając intencję tej inicjatywy
za szlachetną niemniej jednak sądzi, że
w obecnej sytuacji tego rodzaju demon­
stracje i uchwały miałyby charakter a

nachronizmu.

Wybory prezydenta
Republik! Niemieckiej dnia 29 marca.

Dr. Simons zastępcą prezydenta.

Berlin, 9. 3 . (Pat.) Parlament przy­
jął dziś bez dyskusji propozycję rządo­
w’ą, wyznaczającą termin wyborów’ na

prezydenta republiki niemieckiej na

dzień 29 marca br., a w razie gdyby
pierwsze głosowanie nie dało rezulta­
tów, drugie odbędzie się 26 kwietnia br.

Następnie przyjęto w pierwszym i dłu­
giem czytaniu większością głosów prze­
ciw komunistom i hittlerowcom projekt
ustaw’y, pow’ołującej prezydanta trybu,
naln Rzeszy, Simonsa, na zastępcę pre­
zydenta republiki. Trzecie czytanie od­
będzie się jutro pp południu.

Uchwała parlamentu niemieckiego,
aby wybory prezydenta odbyły się 29

marca usunęła obawy, że w Niemcze.ch

nastąpi przewrót monarchistyczny.
Ustawa, powierzająca zastępstwo pre­

zydenta Republiki niemieckiej prezy­
dentowi Trybunału Najwyższego wy
pełnia poważną lukę w Konstytucji
Niemieckiej, która zastępcy nie p)rze­
widywała.

W myśl powyższej ustawy do czasu

wyboru nowego prezydenta zastępować
go będzie prezes Sądu Najwyższego Dr.
Walter Simońs, b. członek niemieckiej
delegacji na konferencję pokojową i b
minister spraw zagranicznych od
czerwca 1920 r. do maja 1921 r. Od
1922 r. piastuje on urząd prezesa s,ądu
najwyższego.

- Kolegjum Szkoły Wydziałowej
męskiej zawiadamia interesowanych ro

dziców i opiekunów, że konferencja ro­
dzicielska odbędzie się w’ środę, dnia 11
marca b. r. o godz. 6 -ej po południu.
Przy tej okazji nastąpi otwarcie nauko­
wego kina.

—Garrpgan. Z dniem dz’siejszym wchodzi
na ekran kina ,,Kristal" niebywale frapujące
widowisko p. L: MGarragan" wielki dramat nie­
okiełznanych namiętności ludzkich, wytwórni
filmowej Lux i Pathć w Paryżu. Niezmiernie

zajmująca treść dramatu, obfitująca w grozą
przejmujące monumenta i niezwykło piękna,
bogata wystawa, zapewnią obrazowi powodze­
nie.

— Rolnicy a wiosna. Po dni?rh pięknego
,,przedwiośni!a" zima znowu upominała się o

swoje praw-a, w postaci częstych opadów śnie­
żnych, i wichrów. Gdyby nie to, że ,,w marcu

bywa jąik w garncu", spcdzjewaćby się należało

gorszej pogody i przeciągłej, lecz jak nas zape
wniają badacze zjawisk natury, kaprysy marca1
ani całe,j a łagodnej zimy, nie budzą obaw w

dziedzinie rolnictwa. Prognozy stawiane przez
uczonych, w tym przedmiocie, nie są ustalone,
bo trudno przewidzieć na dalszą metę, ale stan

pogody obecnej ujemnie na oziminę nie wpły­
wa; byłe nie było przymrozków silniejszych, to

opady na lekkie grunta bai-dżo dodatnio na lek­
kie grunta oddziaływają, Ha, zobacz}Tnył

- Marny plon, ale dobry znak. Nieomal ka

żdego dnia nasza kronika policyjna obfitował?
w szereg cyfr, wykazujących, ile nasza Byd
goszcz posiada przestępców przepisów policyj
nych. Na wiosnę, zdaniem naszem biorąc pot
uwagę lata ubiegłe, powinny przestępstw’a sii
wzmódz. Tymczasem ostatnie notowania poli
cyjne przynoszą skromną cyfrę, że policja, przy
aresztowała tylko cztery prostytutki. Innycl
przestępstw’, jak pijaństwo, nocne burdy, zgwał
cenią, morders,twa i Lp . niema. Jest to dóbr;
znak. Wchodzimy na drogę poprawy duchowe
darąc przez to świadectwo umoralnienia się spo
łeczeństwa po latach deprawacji i sparzani:
charakterów ludzkich. Oby naprawdę.nastąpił:
zupełna poprawa bytu i ducha.

- Żebrak — złodziej - to w-cale nie nowość
W dzisiejszych czasach trudno o uczciwego że

braka, bo obecnie panujące trudne warunk
materialne, każą im, gdy tylko nadarzy się spo
sobność, kraść. Okazję taką wy-zyskał pewiei
żebrak, przy ul Warszawskiej 22, zabierają
2 przedpokoju palto i marynarkę. Kradzież za

U ważono jut po nic węza sie, gdy- s nk ó\
,,znikł- jak kamfora". Poszkodow’ani dla ostrze

żenią innych przed tym żebrakiem-złodziejer
podają jego rysopis. A więc zapamiętać sohi

należy, że jest on- chudy, mizerny (blady), wy
gis,da na człowieka od lat 40—50, jest nieco t

brośnięty żółtawy--m włosem, i po,siada żóltj
prawdopodobnie od tabaki wąs. Gdy go kto spc
tka, niech zaraz doniesie policji.

ude!ikatnia i odświeża cerę, Chroni twarz iręce \
przed pękaniem.

- Powołanie poborowych roczników
.863 i 1904 do wojska, Powołanie ppbo-
owyeh drugiego półrocza rocznika 1903

lastąpi w czasie od 15-22 marca h. r .

’ozatem powołani zostaną wszyscy po­
lorowi poprzednich roczników, którzy;
de uzyskali dalszego odroczenia służ­
(y wojskowej. Niebawem rozpoczną
:ię prace przygotowawcze dla poboru
ocznika 1904. Plan stawek wojskowych
)głoszony zostanie w kwietniu.

Pobór rocznika 1904 nastąpi w listo-

jadzie b. r . Od powołania uwolnieni zo­
staną abiturjenci rocznika 1903., którzy
vstąpią do specjalnych szkół oficer­
skich razem z poborowymi 1904 r. w’
:zerwcu b. r.

Jak wiadomo, uprawnieni do jedno­
rocznej służby wojskowej muszą wedle
naszej ustawy o obronie kraju przesłu­
żyć 18 miesięcy, poczem zostaną urlopo­
wani na jeden rok i następnie dosłużą
jeszcze pół roku.

Odpowiedzi Redakcji.
M. S, Trzemeszno. W imieniu pana Kazimie­

rza Bartoszewicza dziękujemy za gorące uzna,
nie dla jego doskonałych feljetonów.

Czytelnik z Myślęcinka. Sprawę Kasy Cho­
rych omów’iliśmy już wielostronnie. Uwagi
Pańskie są na ogół bardzo słusżne.

Korespondentom z Pohórkl Wielkiej. Spra
wa dość ważna; prosimy zatem o osobiste zja,
wionie się jednego z podpisanych w naszej ra

dakcji celem udzielenia nam bliższych infor

macyj.
Lucja Niedbalska Gromadna. Podanie o, po

satję policjantek skierować należy do odnośnej
komendy Policji państwowej.

Br. Zgrabny. Szarada nie do użycia,
Macha. Uwagi Pańskie bardzo trafne, ah

nasze żydki wolą Bydgoszcz od Tarnowa.

KL Pluciński, Puck. Projekt pański jest nie
wykonalny dla nas ze w-zględów technicznych

Anonim. Nowa Wieś. Za głupim nikt nu

płacze.
Stary Zach. Pan się myli. Autorka artykule

o którjr Panu chodzi, jest m!odą, ładną i rozu)
mną panienką.

Jan Macierzyński, Strzelęcin. Myśl w w;en
szu Pańskim jest piękna i prawdziwie poe?
tycka, ale forma tyle jtozoatawia do życzenia’
że do druku się nie nadaje.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Kolo Oficerów Rezerwy. Zebrani(
plenarne odbędzie się dnia 13. marca br. ł
godz. 20 w Kasynie Oficerskiem 62 pp. przy ul

Jagiellońskiej. O liczny udział uprasza się zi

względu na ważny porządek obrad. Zarząd

(5788a) Baczność, Wilczak — Okolę
Zebranie koła Chrzęść. Demokracji odj
będzie się w czwartek 12 b. m . o godzi, ’ł

wiecz. w domu katolickim, przy uli-cs
Miedza 2, na które wszystkich członków
i sympatyków zaprasza się. Na zebrać
niu będzie mówił p. redaktor Kobiersk?
na temat: ,,Niemiecka zachłanność na

ziemie polskie”.
5811a) Baczność oddział CykHsłek Bydgos

kiego Towarzystwa Cyklistów Zebranie odbę
dzie się we wtorek, dnia 10. bm. w lokalu Pat
tzera o godz. 7%, Sportsmenki naszego sport!
bardzo mile w-idziane. Zarząd.

5973a) Baczność InwalldzL Zebranie miea
tut. Koła Zw .Inwal. Woj. R. P. które z powodt
ważnych spraw w czwartek, dnia 5 bm. odby(
się nie mogło, odbędzie się w środę, dnia 11 bm
o godzi O popoł. na sali w Ognisku. O Ucznj
udział członków prosi Zarząd.

ZAPROSZENIE.

Posiedzenie Klubu Radzieckiego Chrzęść. Da

mokracji odbędzie się w środę, dnia 11. mrca br,
o godz .6 w’iecz. w Ratuszu pokój 26, na któr(
W. Pan,ów c.złonków uprzejmie zapraszam.

Porządek dzienny: Omówienie sp-raw, mają
cych wejść pod obrady plenum Rndv Mie=skiej

Przewodniczący: N. We!mann.

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnicn’r
oowletrzj’
”AC, B,,TI V

(’e -! ,r,
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4arbrr
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\iertinek
szybkość!wiatru

fiłPłr na sel

9. 3. poi. 18,0 3.4 ł 5.2

9. 3. 9 wiecz. 50,3 04 0, a 3.o

10. 3. 7 rano 50,8 0.4 7 s,w.as

Temperatura doby ubiegłej: średnia 1,1 najwya
sza + 4,2 najniższa s= 2,1 Wysokość opadu O,(



Nr W. DZIENNIK BYDGOSKI, środa, U. 3. im Sfc% T.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Z przesilenia

przemysłowego.
W sprawie aktualnego stanu prze­

silenia w przemyśle posiadamy infor­
macje, czerpane od poszczególn. organi­
zacji przemysłow-ych, z których wnio­
skować należy, że w przebiegu kryzysu
przemysłowego nie zaszły w ostatnich
czasach radykalne zmiany na lepsze.
Stan ten potw-ierdza przewidywania i

abaw-y sfer gospodarczych Zbędne;m
byłoby uzasadniać, że nie może być mo­
wy o znacznej popraw-ie sytuacji, do­
póki trwaja stan depresji na rynku pie­
niężnym. drożyzna wytwarzania i zanik

zbytu. Komunikaty o stanie w poszcze­
gólnych działach przemysłu potwier­
dzają ten punkt w-idzenia.

Przemysł włókienniczy mimo nad­
chodzącego sezonu wiosennego uskarża
się na brak zbytu, pomimo nader do­
godnych dla nabyw-ców warunków
sprzedaży. Sprzedaże gotówkowe pra­
wie nie istnieją, zaś sprzedaże kredyto­
w-e dokonywane są na termin do czte­
rech miesięcy, co spraw-ia, że pokrycie
wekslowe nie może niejednokrotnie być
zrealizowane. Względy ostrożności na­
kazują rezerwę przed angażowaniem
się w- obłigo w przew-idyw-aniu ewen­
tualnych niewypłacalności odbiorców,
wobec czego i sprzedaże na kredyt są

)graniczone.
Przemysł węgłowy jest w ciężkiej

fytuacii, gdyż rynek węgłowy jest prze­
sycony na skutek nadprodukcii spowo­
dowanej łagodną zimą i zanikłem ek­
sportu do Niemiec — największego do
niedawna odbiorcy zagranicznego. Wal­
ka o odbiorców powoduje przelicytowa­
nie się firm w obniżaniu cen, które nie

pokrywają kosztów produkcji. Jedyny
odbiorca, który płaci gotówką - Koleje
— od pewnego czasu wypłacają jedynie
80 9? należności. Przy sprzedażach na

kredyt - niewykupywania weksli jest
na porządku dziennym. Przeciętnie ko­
palnie pracują pięć dni w tygodniu, nie­
które tylko cztery dni.

Sytuacja hut staropolskich stale się
pogarsza w-obec rosnącej konkurencji
hut górnośląskich na rynku wewnętrz­
nym. Zabiegi o zrównanie czasu pracy
w hutach staropolskich z czasem pracy
w hutach górnośląskich nie daje wy­
niku.

W przemyśla papierniczym główną
bolączką jest niski poziom cen, których
podniesieniu — do poziomu usprawie­
dliw-ionego wysokiemi kosztami wytwa
rzania — stoi na przeszkodzie niedosta­
teczna ochrona celna, która przewidu­
je również niższe cła od papieru z za­
wartością masy drzewnej, co sprawia,
że niektóre kraje jak Austrja i Czecho­
słowacja produkują na import do Pol­
ski specjalne gatunki z. nieznaczną za­
wartością masy drzewnej.

Przemysł nawozów sztucznych mi­
mo ożywienia konjunktury na rynku
wew-nętrznym spowodowanej długim
kredytem, jakiego prżemysł udziela od­
biorcom, idzie zaledw-ie !4 swej pełnej
zdolności produkcyjnej i produkcji nie

Ewiekszy, o ile nie będą stworzone mo­
żliwości fii’ęno’toTrr

Przemysł młynarski oba,wia się im­
portu mąki zagranicznej wyższych ga­
tunków w-obec projektowanej reglamen­
tacji przemiału. Zważywszy na styjer-
dzony deficyt zbożow-y nie wydaje się
wskazanem podniesienia cła od mąki,
natomiast udzielenie kredytów na za­
kup zboża zagranic^., co jest gospedar-
czo racjonalniejsze, aniżeli udzielenie
kredytów- na import maki.

Przemysł konfekcyjny cierpi na sku­
tek niskiej ochrony celnej na artykuły
konfekcyjne. W przemyśle obuwianym
np. w Kongresów-ce z pięciu fabryk
czynną jest jedna, a z normalnej liczby
2 509 zatrudnionych robotników pracu-
łe zaledwie 259. Znanaiennem jest, że

Orzemysłow-cy konfekcyjni zamieniają
ię w handlarzy-importerów. Liczne
aesze chałupników, zatrudnionych w

przemyśle konfekcyjnym, pozbawione
Ba pracy,.

Amerykanie chcą zadzierźawif

polski monopol tytoniowy.
Warszawa, 9, III. Do Izby handlowej polsko-amerykańskiej nadeszła od

poważnego konsorcjum finansowego w Ameryce propozycja wydzierżawie­
nia polskiego monopolu tytoniowego za sumę 36 milj. dolarów rocznie.

Amerykanie sądzą, że przy sprężystej gospodarce dochód z tego monopolu
będzie można podnieść do 50 milj. (Czyli że drogi już tytoń podrożałby
jeszcze bardziej!)

Kiedy wolne wykssplć świadectwo przemysłowe lii

kategorii handlowe], sprzedając towary produkcji
wytworniejszej?

Ustawa o państwowym podatku prze­
mysłowym wymaga od przedsiębiorstw upra­
wiających detaliczny handel towarami, po-
siadając,erai cechy produkcji wytworniejszej
n. p . kamieni szlachetnych, wyrobów z kry­
ształu i porcelany, futer, towarów włókni­
stych wełnianych, ubiorów gotowych, ko­
niaków wódek i likierów patentu drugiej
kategorji handlowej

Ponieważ intencją ustawodawcy nie było
orzeciążenie drobnych i słabszych przed­
siębiorstw, posiadających mnieisze ’!ości

wyżei wymienionych towarów uzyskał Zwią­
zek Towarzystw Kupieckich w Bydgoszczy
wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu, że w wy­
padkach, gdy w mniejszyeh zakładach han­
dlowych, znajdują się minimalne ilości to­

warów wyżej wyszczególnionych a zarówno
rodzaj prowadzonego handlu jak i rodzaj
nnych towarów w tyra zasiądzie sprzeda­

wanych, nie wymaga nabycia świadectwa
wyższej kategorji aniżeli HI handlowej.

Zasada ta będzie stosowana w tych wy­
padkach, gdyby obrót ustalony przez wła­
dze wymiarowe za I względem II półrocze
1924 roku nie przekraczał 10.000 zł a ilość
towarów, posiadających cechy produkcji
wytworniejszej, stanowić będzie najwyżej
5°/0 ogólnej ilości towarów znajdujących się
w przedsiębiorstwie,

Powyższe zarządzenie Ministerstwa Skar­
bu powitać należy z uznaniem jako chęć od­
ciążenia podatkowego drobniejszego handlu.

Bilans zlotowy B^nHu Spółek
Zarobkowych.

Na h’enamem oos’edzenhj Rady Nad­
zorczej Binka Związku Spółek Zarobko­
wych, które odbyło s’ę w Poznan’a w dn
7 !tifego r. h- ustalono bilans zlotowy

Banku i postanowiono zaproponować Wal­
nemu Zgromadzeniu, które odhędz’e sie
dn. 30 marca ustalenie kan’tafn zakłado­
wego na 20.000,000 zł., a 2 mHjony zużyć
na rezerwy, z tych 1.886.431.71 zł. - na

kap-tał zapasowy, a 172,157.78. zt. na

rezerwe specialrią.
W ten snosób wartość nominalną je­

dne’ akcji 1000 markowej ustalono na 20 zł.
Główne aktywa banku stanowią: go­

tówka — 3 794 832 78. papiery wartościo­
we 8.932.361.14 . nieruchomości: a) gma­
chy, w których mieszczą sie Oddziały
Banku 4.907.503 16. b) reszta nieruchomo­
ści, przeznaczonych na sprzedaż 11,335
5,5 21. Nieruchomości w posiaćhn’u Ban­
ku ocenione były wedle szacunku przed­
wojennego w wysokości 27 000.000 zł.
tak. iż w tei pozycji jak również w po­
życi! ,,Papiery wartościowe" Bank po­
sada jeszćze znaczne rezerwy.

Organizacja łyda gospodarczego.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Central­

nego Związku Polskiego Przemy s!u Gór­
nictwa, Handlu i Finansów przyjęte zostały
w poczet członków Związku następujące
Organizacje:

1. Związek Fabryk Celulozy,
2. Stowarzyszenie Przemysłowców i

Kupców Drzewnych Państwa Pol­
skiego,

3. Związek Przemysłu Konfekcyjnego
w Polsce.

W ten sposób lista członków rzeczy­
wistych Centralnego Związku liczy obecnie
45 Organizacji.

Zainteresowanie się Targiem
Poznańskim.

Dyrekcja Targu poczyniła jaknajdale]
dące starania, aby zaprezentować kołom

rolniczym możliwie najciekaVnej ekseonaty

przemysłu rolmozego. M, U. T. P. również
propaguje targ w kołach posiedzicieli ziem­
skich a zatem niewątpliwie wzmoże się za­
interesowanie i ożywienie się targiem w

sferach ziemiańskich będących głównym
odbiorcą tego rodzaju wyrobów przemysło­
wych.

Organizacje kupieckie na czele z nRa-

?opolem” (Rada Kupców Zachodnich Ziem
Polski) zapowiedziały bardzo liczny udział

swych członków w Targach Poznańskich
Wobec tego przeprowadzone zostały per­
traktacje między Miejskim Urzędem Targu
Poznańskiego a powyższym Związkiem, co

do umożliwienia płauowego i kolejnego
zwiedzenia poszczególnych działów targo­
wych. W tym celu zaprojektowano po­
dzielić przyjazd pozamiejscowych kupców
i gości w specjalnie oznaczonych dniach

- Koła Absolwentów Miejskiej Szko­
ły Handlowej. We środę, 11 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w auli

szkolnej wykład prof. Dr. Kuziela ,pod
tytułem: ,,Cła i polityka celna", na któ­
ry w-szystkich członków zaprasza Wy­
dział Koła.

Uprasza się o punktualne przybycie.
Goście mile widziani.

Baczność, Przemysłowcy!

5710a) Towarzystwo Przemysłowe, Zebranie

plenarne z interesującym wykładem odbędzie
się we wtorek 10 bm, e godz .8 -mej w Ognisku
Zarząd wspólnie z wybraną komisją reorgani­
zacyjną dążą do postawienia towarzystwa na­
szego na takie sts new’ska, mogące sprostać
wymaganiom zjednoczonych w niem drobnych
przemysłowców i samodzielnych rzemieślni­
ków, ee ukończy się jedynie współpracą wszy­
stkich członków. Szanownych członków wzywa­
my w tym celu do łączenia się z zarządem,
przez przybywano na zebrania, ażeby tem za,,
dokumentować swą obowiązkowość przy rea­
lizowaniu przyjętych na siebie przepisów na­
szych ustaw mówiących o obowiązkach człon­
ków.

Przez dokładną rejestrację i spisy na zebra­
niach będzie zarząd w mocy stwierdzić opiesza­
łych i skreślić ich z listy członków. Zarząd.

Uwaga fabryki mebli I pn. stolarza!

Polecamy firmę Florian Śnlegewskł --

Przybory stolarskie I techniczne w Bydgoszczy
— która obecnie otworzyła swój dzia.ł sprze­
daży przyborów stolarskich przy aL Dwórno­
wej 50.

Specjalność wspomnianej firmy jest spr: e-

da.ż wszelkiego rodzaju niezbędnych przy:-’
rów dla pp. stolarzy i fabryk mebli, po etv:

fabrycznych, jak wszelkiego rodzaju i w wiel­
kim wyborze mosiężnych okuć do mebli, ka­
żdego rodzaju i rozmiaru zamków, zawias i za-

sówek do szaf, pilnik!, raszpte, gwoździe dru­
towe i prasowane, gwoździe tapicerskie, papier
piask. szmergl. ołówki stolarskie, siedzenia da

krzeseł, pokosty, szelak, kleje, laki, farbv itp.
Zaznaczamy, że jest to jedyna tego rodzaju

placówka polska w Bydgoszczy, która prowadzi
tow-ary wyłącznie wyrobu krajowego z pierw­
szorzędnych fabryk, zatem jest obowiązkiem
każdej polskiej fabryki mebli, jak i rzemieśl­
nika, aby popierał placówkę polską i szedł swój
do swego po swoje, a przyczyni się temsamem

do zmniejszenia bezrobotnych.
Właścicielem i kierownikiem tej firmy jesi

p. Florjan Śniegowski z Bydgoszczy, ze zawodu

rutynowany źełaźniak, który ma za sobą
długoletnią praktykę w krain i zagranicą.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań (A W.) z dnia 9 3.
eco Poznań za 100 kg. f? centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena sa 100 kg. oć zł.-dn zł.
Zwto ............... 32,5)—33.53
lęczmień browarny ........ 27,00-2900
Maka żytnia 65’/- wł. worka .... —4950
Maka żvtma 708|o z workami.... 44 .50-48,s0
Mąka nszenna 65^” wł. worka . . 53,09-61,00
°sną żytnia ...................... ... fcfp-
Pszenica . . . .................. f , . . 89,00-4159
Owies 29^00-30,00
Ośna nasenna ........... 21 00-
Ziemniaki )ad. rychłe .......

-

Ziemniaki fabryczne ....... 490- \
Łubin n’eb’eski .....y . . . . 10.00-12,93
Łubin żółty ........................L.I 13 09-15 Ofl
Groch no!ny ............ 21/0-24 00
Groch nkt. ............ 30 00-34 (Tl
Seradela nowa ........... 1490- łOOGf
Płatki ziemn. ........... 22,00-28 00
Koniczyna czerwona ....... 185.00 -230,00
Koniczyna szwedzka.......................... 10000-130,-iq

Ziemniaki przy st nadgr. i jęczmień w wyć
boru, gatunkach ponad notowania.

Usoosobiente s-afe.

Tars na bydło.
flotowania Rzeźni Miejskie) w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji Ndf
tówania Cen sa 100 kg. żywej wagi s dnia 4.3 .251

Bydło i
oełnomięsiste wytuczone woły od )at 4 do 7 78-1
młode mięsiste nie wytucz. st. wytucz. 62-64
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. — st 52-54

Płacono sa ICO kg. żywej wagi:
,, cielęta
’t w

L
B.

aa ta

at

-1
80-81

tt ta ni. ta aa 62-65
tt owce i. aa -aa 62-64
at w n. aa ta 51-52
at aał ra. aa aa 46-
as świnie L98" aa

114-111
at aa u. aa ta 108-
tt ta iii. at 100-104

Przebieg targu spokojny.

Z IgiEŁ0Y.
Warszawa, 9. 3. (A W.) not pryw.

Dolary .......................... ... 5,18’fj zŁ

F"unty szter!ingów.......... 24,83 zł-
P"rmk’ francuskie ....... za K3O-27.il zł
Franki beigiiskie ........ n w -26,34 zb
Korona rutryjacka....... . M - zł-
Korona czeska ......... ,,M- zł-
F ank szw ijcarski ....... ,, n 13025 zł-
Wiotkie liry .......... ,, ,, 21,39 zł-
Marka niemiecka ....... 124^-tŻJ1^ sffi

Tendencja słaba.

Tabela wygranych loterjl
państwowej.

W 18-tym dniu ciągnienia V. klasy
Zł. 75.000 Nr. 10551.
ZŁ 1.000 Nr,: 25248, 38809.
ZŁ 600 Nr.: 39363, 43067.
ZŁ 500 Nr. 200009.
ZŁ 250 Nr,: 16202, 32099.
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Inkaso — Dyskonto — Lombardowanie papierów wartościowych — Dewizy — Bezprowizyjne rachunki ozekowe.

Udzielanie kredytów. . Przyjmowanie depozytów.
Oddział w Berlinie 47tó

Uwierzytelniony odpis.

liii?!ii tewin?i Mi?i
W sprawie karnej przeciwko Kajetanowi

Kozirodek, urodź, dnia ?, w Miechowie,
(siemia Radomska, lat 42 liczącemu, synowi
Wincentego i Marjanny z domu Szewczyk,
kat. rseźnikowi, żonatemu z Marją z domu
Puchaczewską, sam. w Bydgoszczy ul. Wi­
leńska 10, rzekomo niekaranemu,

o występek z art. 23 ustawy z dnia
2 lipca 1920 Dz. Ust Rz. P. Nr. 67
poz 449
V Izba Karna Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy na posiedzeniu w dniu 18 lu­
tego 1923 r. odbytem
orzek!a:

Oskarżony Kajetan Kozirodek winien
Jest występku z art 23 ustawy z dnia
2 lipca 1920 Dz. Ust Ra. P. Nr, 67, poz.
449 w brzmieniu ustawy z dnia 8 sierpnia
1922Dz. U.Rz. P.Nr. 69poz. 61Sizato
zasądza się go na grzywnę w kwocie sto
(sto) ałotyeh, którą na wypadek nieścią­
galności zastąpi kara aresztu przez dziesięć
(l0) dni oraz na ponoszenie kosztów postę­
powania karnego.

Zarazem zarządza się na koszt oskarto-

§yeh, ogłoszenie treści wyroku w Dzienniku
ydgoskim i Gazecie Bydgoskiej, tudzież

wywieszenie wyroku na csas dni 7 (siedmiu)
na domu przy uL Wileńskiej nr. 10.

podp. Dr. Szwaykowski, Jurkiewicz, Otowski.

Zgodność odpisu sentencji wyroku a ory­
ginałem oraz prawomocność i wykonalność
’tegoż wyroku potwierdza się. (6836

Bydgoszcz, doda 8 maron 1925.

(-) Workiewicz
st sekretarz Sądu Okręgowego.

Uwierzytelniony odpis.

ili?óllIWill?i PaBKBl
W sprawie karnej przeciwko Marji Kozi­

rodek z domu Puohaczewskiej, urodź, dnia
21 sierpnia 1895 r. w Radomiu pow Ra­
domski, córce Marcina i Marji a domu
Betka, kat, zamężnej za Kajetanem K żarn,
w Bydgoszczy, uŁ Wileńska 10, rzekomo

niekaranej
o występek z art 28 ustawy z dnia
2 lipca 1920 r. Dat Ust Ra. P. Nr. 67,
poa. 449
V Izba Karna Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy na posiedzeniu w dniu 13 lu­
tego 1925 odbytem
orzekła:

Oskarżona Marja Kozirodek winna jest
’występku z art 23 ustawy z ,!nią 2 lipca
1920r.Da.UstRa.P.Nr.67poz.449w
brzmieniu ustawy z dnia 5 sierpnia 1922
Dz.UstRa.P.Nr.69,poz. 618izato
zasądza się ją na grzywnę w kwocie sto
(100) złotych, którą na wypadek nieściągal­
ności zastąpi kara aresztu przez dziesięć
(10) dni oraz na ponoszenie kosztów postę­
powania karnego.

Zarazom zarządza się na koszt oskarżo­
nej, ogłoszenie treści wyroku w Dzienniku
Bydgoskim i Gazecie Bydgoskie!, tudzież
wywieszenie wyroku na czas dni 7 (siedmiu)
oa domu przy ul. Wileńskiej nr. 10.

podp. Dr. Szwaykowski, Jurkiewicz, Otowski.

Zgodność odpisu sentencji wyroku z ory­
ginałem oraz prawomocność i wykonalność
tegoż wyroku potwierdza się. (5685 a

Bydgoszcz, dnia 8 marca 1926.

(—) Workiewicz
st. sekretarz Sądu O,kręgowego.

Licytacja drzewa
w Ostromecku.

Następna licytacja drzewa odbędzie się
|i(da 18 marca b. r. przed południem od

godz, 10 począwszy w restauracji dworco­
’wej Stoecfcmanna.

Na sprzedaż przyjdzie drzewo rtyt-
jkewe I opałowe jak wykie.
,ttrsbłosUe HadleSni tufo Ostromecfco.

Województwo Poznańskie.

tetemae tMeśnlcteo

Earfstiz!eje.
sprzeda drewno użytkowe (budulec) przez

submisję.
Los I. Leśnictwo Brzoza. 7:4 szt. -

964m3 I. 34 szt. = 4610ir,SII, = 7.37 m’
III. — razem 63.11 m3,
Los II. Leśnictwo Emilianowo. oddział 69
a!:0szt.- 24.63m3I= 152szt. = 19768
m3n=230 szt. = 17067m8III, ra­
zem 39? szt. = 392.98 m3.
Los III. Leśnictwo Emiljanowo oddział
104 b:ca 150 m8 I — IV kl. Jeszcze ale

wyrobione.
Los IV. Leśnictwo Kobylebłota, Oddział
110:8 szt 18.93 inS I = 131 szt. = 177.10
m3 II=210szt =160,02ir,a 111=109
szt. - 40.36 ms IV, razem 458 szt. =

396.41 nA
Los V Leśnictwo M. Bartodzieje, oddział
152 b:l szt, =2.04n,81=33 szt. = 4264
tn811=219szt. = 149.43m8 III= .89
szt, = 106 95 m3 IV, razem 542 szt. -

301 06 n,8.
Los VI. Leśnictwo EmHiśaowo. hddzlat
69 a I:kopalnlakł II kl. 36 szt. = 6.87 m8
razem. u

Pisemne oferty z napisem ..Submisja w

zamkniętych I zalakowanych kopertach,
ostemplowane (2 zł.) należy nadesłać do
Państwowego Nadleśnictwa Bartodzieje
(gmach Województwa, pokó) 20 w Byd­
goszczy’ do dnia U-S° marca 1925 ł do
godz- li-tej przed pot Otwarcie ofert
nastąpi tegoż samego dnia o godz. ll,Sti
przed poi. w kancelarii Nadleśnictwa u

obecności przybyłych oferentów. W ofer­
cie należy podać ceną przecietaą sa 1 m3
w złotych 1 dziesiętnych zlołego w cy­
frach i słowach sa każdy Hm osobno
oraz oświadczenie, że rtflekUutł godzi
sią na warunki sprzedaży drewna w la­
sach państw, bez zastrzeżeń. Małe róż­
nice w masie zastrzega sobie Nadieśaictwo .

Zatwierdzenie ofert zastrzega Jwble Dy­
rekcja Lasów Państw, w Bydgoszczy

Nadleśnictwa (6ts^a

PoOit(Oi’Ois WBtiiejnicłei
Bartodzieje

sprzedawać będk-te przez licytacje W po­
niedziałek, dnia 16 marca 1925 r. od

godz. 10 przed południem w restauraoii

p. Redlaka, ul. Toruńsks, (5951
S!?us nu

Leśnictw e Kobylebłota, oddziale 57
3szt=299m’ IIiIIIkl.iwoddziale8^
3 szt =i= 4.69 m’ II kl., w Leśnictwie Zimna-
woda oddział 146 4 szt. =S, 19 m’ IIIIV ki

oraz

drzewo opałowe
wLeśnictwach Brzoza, Emiljanowo, Kobyle­
błota, Ziinnawoda i M. Bartodzieje, same

o ile zapas starczy.

Paśslws M?ffii Szarlata

poczta Łężek pow. Świecte sprzedają w dniu
13 marca b. r . o godz. to przed południem

r oberży p. Józefa Miele wskiego w ŁęŻkU
rzez licytaeję około

3.000 mp. szczaoó”
i 2.009 mp. wałków sosnowych
z leśnictwa Czarna Woda z dopuszczeniem
handlarzy. 5902

Bliższe srcweóty w . Rvnkn Drzewnym”.

Miazgi) ”racodłistótt uzda sianych
na dioszcz i Okolice.

Uwiadamia się, że Związek Pracodawców
Budowlanych na Bydgoszaz i Okolicę po­
stanowił w krótkim czasie zwołać

walne zebranie.
Zatem prosi się należących członków do

Związku Pracodawców Panów Inżynierów,
Budowniczych, mistrzów I przedsię­
biorców o złożenie zaległych składek
z roku 1924 ażeby mieć możność na walnera
zebraniu przedłożyć księgę kasową za­
łatwioną. 15921

Zaległość należy składać na ręce skarb­
nika Władysława Józefowicza mistrza mu­
rarskiego przy uL Pomorskiej 27, tel. 970.

(]a ffl l?SS!Gfi!l?
poczta Dąbrowa pod Unisławem w dniu 12 tli b. r .

Sprzedaż żywego I martwego Inwentarza,
5599

fiormą. nejili i k

kupuje za gotówkę 3953

Antoni PiłłftsMi, Bydgoszcz
Fabryka mtisMfirdy — — Telefon nr. 407

MILENA

wirMfl (ją rnteMii i talerza

W dobroci I wykon anta atodożclgwtOM.
W tootniarack ad 40 da 320 berów.

Wygodne warunki zapłaty. - najiupnra
tródlo zakupu Aia edeprzedawców.

Brodo Romme, Bjiljoncz
Sw. Trójcy Ub. Ta!el. 71 .

Zohłotl Korny
w Koronowie

zakupi w tą’ mą Mość

i wik!iBj
ednerecznuj oraz

lo wyrobów
wych

kornykm

Isnium

Poważna instytucja bankowa poszukuje

Nadleśnictwo Jachcice.
Dnia 20 marca 1325 przed południem

o godzinie 9 30 sprzedawać się będnie pu­
blicznie najwięcej daiącerou w restauracji
p. Ziółkowskiego w Smufcałe (przystanek
Kolejki Powiatowej) około

100 bi’ tlrea)nG mjtSukobJGSo
sosnowego I dębowego oraz około

200 rap. opału sosnowego
z leśnictw Jasi piec, Zacisze, Czyżkówko.
Tryszozyn i Osowa Góra.

Przetarg odbędzie się główcie dla miej­
scowej ludności oraz dla drobnych przemy­
słowców.

W razie małej ilości reflektaotów oraz

po zaspokojeniu potrzeb ludności, przetarg
odbędzie się dla wszystkich kupców. 5960

Licytacja drzewa
z obwodu Wronie odbędzie się W piątek,
dnia 20 marca b. r. przed południem od

godz. 10 począwszy w Król. Nowejwsl.
Na sprzedaż przyjdzie

drzewo nżDthwe 1 opałowe
wszelkich kateeoryj; spec.jalnie jednakowoż
większe ilości drągów sosnowych
I brzozowych.

Zaznacza się, iż ponieważ drzewo prze­
ważnie pochodzi z rewiru Wronie, z tara-

tąd, mimo zlej pogody, dobra zwózka jest
Hrabloskłe Nadleśnictwo Ostromecko.

(59U9

inteligentnego fachowca z długoletnią prak­
tyką i doświadczeniem. Łask, oferty z po­
daniem życiory’su, warunków i referencji do

admin. Dziennika Bydg. pod K. W.

złoty( )i I więcej M
dziennie może za

robió kaź iv bez ka
nitnłu i sira y czasu

Blłzsze szczegóły
wysyłamy -o otrzy­
maniu dokłasineeo
adresu. ,,AIJOT"
Warszawa, Al. Je­

rozolimskie 27, skrzyni(a poczt. 48t). (5894
i

5900

gan lub pani z do-
rem wyb-ztałce-

mem szkonem,
biegły w obu ję­
zykach, do pomo­
cy w sprzedaży
zaraz poszuki­

wany. Piśmienne zgłoszenia upra­
sza Otto Pfafferkorn, wystawa
ir,ebu j architektura woętrs, Dwor-

(5879

ezc
kupuią

kRaan
16756

londwłr?sclłnftl.
En- n . V?raufs-

tferdn, Bvdmzcz.
ul. Dworcowa 30.

Telef toa

Jolo

śwl
ilości kutwie (Sól

A. Stomlftski,
Brusy (Pomarzę).

Teief. 9

:^ae w każdej
iii

Poszukuje sią

dzielarga zastępcij
na Bydgoszcz I okolicą do zawiemnia ubcz-
ptei zeń od ognia kradzieży na wysoką pro­
wizje t stałe wynagrodzenie.

Zgłoszenia uorasza (5722

Tow. Dhezp eczeń ,,omnium-
Poznań, Plac Wolności 11.

Poszukuję
EK5PEDJENTKI

która może sią wykazać długoletnią praktyką
w wzpomoiaoej branży. ,5823

Oferty od ,,Koof,tury" do Dziennika Bydg.

zaraz iub od I kwietnia b. r.

do mego składu konfitur



Nr f?.

I

DZIENNIK BYDGOSKI, Środa, 11. S. H2S Sfr. 9.

Boradca prawmy
B długoletnią praktyką

załatwia wszeikie.
ehoćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
procesowe, spadkowe
hipoteczne, kontrakto­
we spółkowe, mimo
podatkowe (td. Ścia!?n
zalegle pretensje, regu
luje trudności finanso­
we itd.

St. B araasxa.lt
Cieszkowskiego 2,

Tplefon 1304. us-

Anton;na Staszewska
Bielice, ui Brzozowa ?4
poieca się jako praczka
po lepszych domach.

f.9/3

Hfuii/Kta
Duszyńska Śniadeckich
nr. 20 9-12 i 3-6.

-5228

Ks ążki na raty
sześciomiesięczna bez
zadczki Katalog i wa

run ki za nadesłaniem
25 gr. Stan Zieliński
Bydgoszcz Herm. Frań
kego 8. tel. 978 75fe34

Akuszerka
udzieia porady i przyj­
muje zamówienia, ulica
Dworcowa 90 II ptr.

4380

Piotr Gtt- aiczyk
zastępca i obrońca pro­
cesowy, kancelarja Byd
goszcz, Stary Rynek
nr. 16 17 przyjmuje k!i
entów odgodz. 91i
3-6. (53-J7

W czasie
od 10- 25 marca pierze
się u nas przy 5 sztu
kach 1 gra is. Prasowa
nie i pranie Engwer
Śniadeckich 4. (4919

Sztandary
dla stowarzyszeń, kor­
poracji. pułków i mfo
dzieży szkolnef poleca
Fabryka Sztandarów
lul,i. Zimniss. Poznań
ul. Podgórna 14, II ptr
wejście z Placu Święto­
krzyskiego. Na żądanie
przesyła się kosztorys

5-62

Kalacie
domowe syfne zawsze

od godz 4-8. Jezuicka
nr. 13, II ptr. 5878

Obiady
domowe tanio. Garba­
ry 17 II nrawo. (5897

Pracownia
pończoch sprzedaje tanio
swetry, bluzki, bieliznę
ubranka dia chlooców.
pońe?ochy itd. Przera­
biam także wszelkie sta
re na nowe I.ange.
Bydgoszcz. Mazowiecka
nr.8IIp (5942

ftrr tylżycki
pełnotłusty 1 60 zl funt
wysyła też pocztę. Mle-
cz-rnia Skórcz, Pomo­
rze (5445

U każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
Bię do 8.Ruszkowskiego,
polsko-amerykańskiego

biura pośrednictwa
ał. Hermana Eraukegc
nr. la. tel. 835. - (397-

Posiadłość

prywatna nizinna, 31
mórg, z wielkim ogro­
dem owocowym, w pow.
świeckim natychmiast
na sorzedaż. Of. pod
,,O. F." do Dzień. Bydg

-5915

Dom
1-piętrowy z interesem
6 pokoi z kuchnią, eiek
tryczność. wolne. Cały
dum 7 00 zł. Piasecki
Dworcowa 80, Odpo­
wiedź 1 zł.

Daczność 2
Mam dla stanowcza zde­
cydowanych kupców ka­
mienice z wc!nem mie­
szkaniem i ogrodem od
SOOn" zł., jak również ka
tnienice z interesami
na dogpdnycb warun

kach zaraz na sprzedaż
Bi. wiadomość A. Suko
!owaki, Pi. Wolności 2.

łsgso

Majątek
310 mórg musi być za­
raz sprzedany z nowodu
wyjazdu za granicę, w

tern 50 mórg lasu 40-
letniego i lęka, ziemia
debra żytnia. Dorn no­
wy 4 pekoje z kuchnię
budynki gospodarcze w

średnim S’anie Inwrn
larz martwy kompletny
bez żywego inwentarza
Dla amatora bardzo do
bre własne polewanie
Dd stacji 8 kita , od mia
sta powiatowego 13 kim
HipatPka Landschaft

zł,, reszta na hipotekę
Zgł S Ruszkowski, ul
Herm Frankiego la
tel. 885 O}dpowiedź !zł.

(8741

120 mórg
pszenne) ziemi, łąki 40
iasu grubego 8 dom 8
pokoi, duży ogród owo­
cowy. budynki dobre
inwentarz żywy i mart
Wv kompletny, blisko
stacji i miasta, prywat­
ne. 22.660 zł. Dworco­
wa 80, Piasecki. Odpo­
wiedź 1 zł

ÓO mórg
prywatne, inwentarz ży
wy i martwy komplet­
ny bez długu, blisko
stacji, 10 COD zł. 45 mrg
prywatne, budynki do
bre. Inwentarz żywy i
martwy kompletny bli­
sko stacji, 7 eOO zł Pia­
secki, Dworcowa 80. Od-

powiedź 1 zł.

Kopa!nia
złota. Bofłi ze składem
w Chodzieży. dużem
mieście powiatowem i
fabryczne m, gdzie wyż­
sze szkoły, gimnazjum
i wszelkie urzęda na

miejscu, dom ten znat

r!uje ,się w najiepszem
położeniu, ’w rynku, z

wszelkiemi przynależ
ilościami jak gaz. elek­
tryk a. wodociągi, wiazd
obszerny, nowy. 15 mtr

długi, śpichrz nada’ęci
się na handel zboża,
skład nadaie się na każ
dą branżę obecnie skład
kolonja ny z dobrem po­
wodzeniem, cena 12 000
zt, z powodu choroby
zaraz na sprzedaż. Dom
le,w, kelt.njalnyeh ,Są
tura", Chodzież, Rynek
nr. 20. (592D

Dom

Ill-piętrowy z ogrodem
i we,lnem mieszka
niem zaraz na sprzedaż.
Z?,łosz od godz. 16-17
G zie? wskaże Dzień

Bydg. ’5917

Dom

IT-piętrowy, narożniko­
wy, z interesem, dużv
śriichlerz, nadaje się dla
zbożowca stainie, szopy,
wolne 5 pokoi, 24.000 zł

Piasecki, Dworcowa 80.
Odpowiedź 1 zł,

iJaori
przy ni. Gdańskiej, 2
sksepy, ogród - 16 000
zł Dum przy Prome
madzie - 7( 00 zł Zgl.
Nowakowski, Kaszubska
nr. 34. 5913

Słom
ITpiętrowy, dwa inte-
resa, oeródowocowy, du­
że podwói ze bez długu,
Wolne. Interes i 7 pokoi
10 tysięcy zł. Piasecki
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł.

Skład
kolonjatny z towarem i
mieszkaniem na sprze-
deż. Wiad. w Dz. Bydg.

t?,885

tol ytwórnia
konfekt"ów z przyległem
mieszkaniem tanio ha-

sprzedaż Zgl. do Dzień
Bydg pod ,,1.500". (5954

Leżanki
od 43 zł,, kanapy pluszo­
we od 100 zł. począwszy,
materace w dobrych
drelach poleca za gotów­
kę i na raty. Taoicer-
nia. Jagiellońska 4, dru­
gie podwórze. - 5968

Skład
z urządzeniem i towa­
rem wraz z orzyległym
pokojem w dobrym pun­
kcie na sprzedaż. Wia
doaaośtł w Dł Bydg,

f5037a

Łąka
12 mórg bez hipoteki
natychmiast za gotówkę
na sprzedaż. Kutawska
nr. 54. Restauracja.

(5841

Kestsuracja
z stałym konsensem,
ogród koncertowy, miej­
sce wycieczkowe z let­
niskiem. w tem 7 mórg
ziemi, blisko lasu i wo­
dy. zabudowanie masyw
ne z obszernemi ubika­
cjami. korzystnie na

sprzedaż !ub do wydzier­
żawienia Bydgoszcz
Nakielska 43, Miedzyń

(5927)

Daczność
gospodarze! 4 dobrp ko-
n a na sprzedaż. Fran
Ciszek Jakubowski, ()­
kole, Grunwaldzka 31.

(5704

Kwwcrws/

pluszowe od 100 zł, le­
żanki od 43 zł. począw
szy, materace wys- ko
wyścielane w dobrych
drelach poleca na raty
i za gotówkę Ta dcer
nia. Jagiellońska 4, dru­
gie podwórze. 5965

2 wttgotty
szczapów sosnowych, 1
wagon pieńków najwię
cej dającemu loco sta

cja zaladowawcza Ka
czory lub z lasu na

sprzedaż. Zgłusz, pod
, Szczapy" do Dz. Bydg

(5869

Nową
sarderobiarka Flurgar
derobe) na sprzedaż ul
S enkiewicza 46, sto!ar
nia (5886

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do­

godnych warunkach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wielkim wyborze na

składzie. A. Wasielew
Ski Dworcowa 15a. (3136

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze-
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
Jackowskiego 33 (2 70

ftfózek
ręczny 6 eentn. na sprze­
daż Podgórze 50. Ba z

kie wieź. (5591

H ózek
sport, wy w dobrym sta­
nie tanio na sprzedaż.
Zduny 5 ptr.

’ i5668

Na raty
meble różno do naby-
c a jak : kanapy, leżaki
materace nakładane i
szpirale, łóżka połowę i
inne. Mazowiecka 6,

(544)

Na sprzedaż
narzędzia murarskie, 2
łóżka i rozmaite mebie.
Strzyżewski, Sobi skie
go 12 (5929

17 nju - Ventzki
10 akcji sprzedam. A -

dres w administreji Dz.
Bydg. (57Sla

łłaglan
flauszewy, średni ne!to
czarne, szczupłe spr
da’ Komis. Gdańska 4?

(5950

Materace
nakładane i sprężynowe
na pakułach i indyjskiej
trawie, bardzo tanio
kanapy pluszowe od 100
zł., leżanki od 43 zl.
począwszy poleca za go­
tówkę i ne raty. Tapi-
ei-rnia, Jagiellońska 4
drugie podwórze. ’5967

Na sprzedaż
1 krowa świeżo po ocie­
leniu z cielakiem 2 dnio­
wym. Sienkiewicza 7,

5974

Kower
męski z wotncm b’egem
sorzeda tanio Lewando­
wski, Sienkiewicza 51
w podwórzu prawo.

(5948)
llózik

dziecięcy ma sprzedaż
Łysa Góra 2, przy ul.
Kujawskiej. 48957

Dubeltówkę
centralny kaliber, 16-kę
nową sprzedam Adres
wskaże Dz Bydg. (57ś2a

Poksterjer
rasowy na sprzedaż
Błonia 2, II toętro lewo.

8=45201

Kupię
dom od właściciela,
w-łaeę 8OC0 zl Of. pod
,.SOCG" do Dz. Bydg.

(6875

Post ukute
manekiny męskie. Dłu­
ga 10-11 S,iad (5888

Poszukuję
spiesznie dostawcy ma

sła 5 be. zek tygod. Ot
składać 4 pp. Zamojskie­
go 6 Sałaty ński 5S11

Poszukuję
oarowej piekarni w

Bydgoszczy w centrum
miasta lub na pruwin
cjt w powiatowem mie­
ście. Zgł. do Dz. Bydj
pod ,,Kupno". (f"

Stenograf,ii
wyucza listownie szvb
ku, jaknajdokładpiej
gwarancja) Instytut Ste­

nograficzny, Warszawa
Mokotowska 39. Żądaj­
cie obszernych bezpiat-
tnycb prospektów (5696

2iuu(;xyaie:!ia
Na codzienne lekcje w

w francuskim, klasycz­
nym i w muzycznym u-

dzirlać może coiz po­
południu 2-3 godzin w

prywatnym domu d;a
4 dzieci. Zgl. w Hotelu
Lengning, Długa 56 u

portjera. (5873

lid^ieium
lckcyj. Ol. do Dz. Bydg

od ,,Student" do Dz
Bydg. (5908

Muzyki
fortepianowej udziela
metodą konserwatorium
warszawskiego. Dwor­
cowa 60 |,tr. 1 . (5982

aDSADy;J-

Placmisfrza
7. długoletnią praktyką
do meg) tartaku, poszu­
kuję natychmiast Szcze­
gółowe piśmienne zgł
i odpisem świadectw i

podaniem żądanej pen­
sji przyjm. Franciszek
Dobrówolski, tartak pa­
rowy — Więcbork. (5678

Pomocłtifca
krawieckiego przy imię
zaraz Piątka, ul. Chro­
brego 14, (5984

i)enołanta
z Tcznym Zaciągiem
przyjmie od 1 4 25. Ma
jętnuść Minikowo pow
Bydgoszcz. (5969

Dziewczyna
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165. (5960

Służącą
poszukuje zaraz. Fajta-
nowska, Miedzyń, Na
kie!ska 4X 05985

Najwyższe ceny
płacę za wydry, lisy
i inne skórki. Garbuje
i farbuje wszelkiego ro­
dzaju skórki mnie zle­
cone. Pośiadam skład­
nicę skór farbowanych
i naturalnych. Wilczak.
Ma!borska 13. (5689

Auto
’.Fiat- lub ,,Aga" 6/20
świateł i startowiec, ły!­
ko now , wóz. zaraz za

gotówkę poszukiwany,
f)f. pod ,,Auto" do Dz
Bydg. (5570

Dute!ki
od czerwonego Wędrzy­
na, koniaku, także od
siwa kunu:e Handel bu
leiek Ff. Trpoiński Krói
J idwigi 13. podwórze.

(5959)

Pianino

wolne do ćwiczeń. B!o­
nia 2 II ptr. lewo. (5943

Kobieta
do szycia planów i wor­
ków zaraz potrzebna
Konopie - Garbary 10

(59631

Gospodyni
potrzebna natychmiast
do każdej pracy na

większe gospodarstwo.
Wynagrodzenie dobre.
Zgłaszać się Jaślikowski
Gdańska 86 do Djlo ra­
no. (5334

Służącą
z dobretni świadectwa­
mi poszukuję zaiaz Kró­
lowej Jadwigi 4b, par
ter lewo. (4941

Zbożowiec
na niewypowiedziane!
posadzie z 4-letnią prak­
tyką pragnie miejsce
zmienić Zgłuszenia pod
nr. ,,1000" do eksp. Dz.
Bydgoskiego. (5944

Krawcowa

poszukuje za’ęcia jako
pierwsza podręczna. Of.

upr. się pod ,,L. L ." do
Dz. Bydg. (5904

Dziewczyna
do lekkiej pracy może

się zgł. Skład obuwia
ul. Gdańska 139. (5876

T?czeń
władający polskim i nie
mieckim językiem może
się zaraz łub od 1. IV.
zgłosić. Wladysł Swa-
kowski, stolarnia z za

pędem benzynowym.
Serock poczta Pruszcz
pow. Swiecie. (5831

Starszy
urzędnik pozasł. poszu­
kuje zaraz w prywat-
nem przedsiębiorstwie
zajęcia Of. do Dzień.
Bydg. sub ,.P. 1863".

(5909

Książkowy
samodzielny i korespon­
dent z praktyką, dziel­
ny w swym zawodzie,
poszukuje posady od
1. 4. 25 Oferty do Dz.
Bydg. pod B5910".

Pani
inteligentna wtrudnem
położeniu, szuka jakie­
gokolwiek za:ęcia. choć­
by do dzieci lue wyrę­
czenia pani domu. Of
do Dziennika Bydg. pod
,.Pomoc". (5!P8

Osoba
umieiąca gotować i pra
sować sztywna bieb’zne
znaiąca wszplką pracę
domową, no?iznkuie miej­
sca u starszego państwa
lub samotnego pana od
1 kwietnia Zełcsz. pod

Kwalifikowana" do Dz
Bydg. (5836

Osoba
znaiąca cośkolwiek go­
towanie i szycie poszu­
kuje posady od 1 IV
Zgł. pod nr. ,,666" do
Dzipn. Pydg. (5891

Dla
mel córki 16 I., która u

kończyła handlówkę i
była 3 tnies w interesie
posi-ukuję posady jako
początkującej w biurze
lub jako uczennicy w in
teresie. Of pod . Począt­
kująca" do Dzień. Bydg

(5881

Uczeń
cukierniczy syn porząd
nych rodziców, który się

!ata uczył także go
ści obsługiwał, z powo
du śmierci mistrza szu

ka dalszej nauki. Adre^
wskaże Dziennik Byd­
goski. (5523

Pzęladniłe
obuwniczy poszukuje
miejsca celem wyprak­
tykowania się przy fran
ruskim obcasie Of. pod
, Francuski" do Dzień
Bydg. (5906

Krawcowa
poszukuje zajęcia u

krawca jako podręczna
lub u krawcowej. Of
nod ,St.K." do Dzen
Bydg. (5SS8

Inteligentna
panienka z dob.rej ro­
dziny, nisząca na ma­
szynie, szuka posady w

biurze prywatnym za­
raz. Zgł. pod ,,Inteligen­
tna" do Dz. Bydg. (5920

Panienka
miłej powierzchności
szuka zajęcia iako eks­
pedientka w składzie
Czekotadv lub podobnyo.
Oferty pod ,.Sumienna"
do Dz. Bydg. (5939

Krawcowa
z świadectwem akade-
micznem udziela lekcyj
kroju z wszelkiej krą-
w ecczyzny damskiej,
także bielizny damskiej,
męskiej i dziecięcej. Na­
uka 10 zł. Zgł. od godz
3-4. Kto? wskaże Dz
Bydg. (593(

Pryzferka
poszukuje kli}entek pry­
watnych do czesan!a
Of. pod ,,Fryzjerka" do
Dzień Bydg (5936

Kządca
gospodarczy, z długo­
letnia praktyką w pierw­
szorzędnych majatkacb,
świadectwa dobre, po­
szukuje posady od 1. IV,
25 r. Łask. zgł. do Dz
Bydg. pod nr. ,,48". (5938

Esperanto!
Duńczyk"buchalter pra­
gnie zaęcia w Byd­
goszczy celem poznania
lęzyka polskiego. W!a­
da: skandynawskim nie
mieckim, angielskim
duńskim, esperantem.
Przvjmie chętnie posadę
nauczyciela języków dla
dz eci lub dorosłych.
Poleca go pani Magda
Mammen, delegatka Po-
wszechn. Związku Es
perancistów w Grenaa
Zgł przvjm. z grzeczno­
ści: prof. Kronenberg
Bydgoszcz.

’

(5892

Stróż
połowy i leśny, kawaler,
zdobremi świadectwami
polskim i niem. języ­
kiem wład., wojskowy
plutonowy, poszukuje po
sady. Łask. of. do Ds.
Bydg. pod ,,Stróż". (5031

Młodu
kawaler, lat 19 który
wyuczył się jako pomoc­
nik gastronomiczny, z

ukończ. Sikołą Handl
poszukuje poszukuje po
sady jako magazynier,
wolontariusz lub t. o.

Posiada dobre świadec­
twa, Łask. of. do Dz
(-’y’T nod .,St T" 5934

Sklepy
w najlenszem położeniu
Bydgoszczy zaraz do od
dania. Wiad. Grundtkę,
Bydgoszcz, Pomorska
nr. 43 II, (5975

Mieszkanie
poszukuje młode, bez
dzietne małżeństwo
Lesk, zgłosz do Dzień.
Bydg. pod , Sk." (5943 a

S—3 pokoi
z kuchnią zaraz poszu­
kuje. Of. do Dz. Bydg
ood ,,W. P. 12". (5924

Poszukuję
mieszkania 6—7 pokojo­
wego z wygodami. Of.
pod ,5693"doC,B. Ex
iress". (5866

2 lub 3 pokoje
z kuchnią poszukuje
Szmolke, Jezuicka 3.

(5783

M;esz kanie
i pokoj. wynajmą przy
Poznańskiej !ub zamie­
nię na Warszawę. Wia­
t} mość Sienkiewicza 22
!’roczek. (5565

Zamienię
duże 3-pokojowe miesz­
;anie z wszelkiemi wy­

godami na mniejsze 3-
)okojowe, najchętniej

dla samotnego małżeń­
stwa W adocność u go­
spodarza, Aleje Mickie­
wicza 5. (590?

Mieszkanie
9 pokojowe oddam. Of.

,,O. J," do Dz. Bydg.
(5910

Małżeństwo
poszukuje mieszkania
od 1-3 pokoi natych­
miast. Of. do Dz. pod
,,Konieczne". (6912

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie
na takie same lub więk­
sze. Gdzie? wskaże Dz.
Bydg. (5871

d poko !e
z kuchnia zaraz do wy­
najęcia (wita). Of pod
, Zet" do Dzień. Bydg.

(5882

W ięcbork - Bydgoszcz.
Mieszkanie 3 pokojowe,
zamienię na mieszkanie
3-4 pokojowe w Byd­
goszczy. Zgłoszenia pod
,Więcbork" do Dzień

Bydgoskiego. (5946

iiachalier
poszukuje mieszkania
3-pokojowego z kuchnią
wprost od gospodarza.
Of. pod MJ. M." do Dz.
Bydg. (5887

8—8 poko,jowego
mieszkania możliwie w

centrum miasta poszu­
kuje zeraz, Of. do Dz
Bydg. pod ,,H O." (5971

Mieszkanie
4-8 pokoj. możliwie w

śródmieściu poszukuje
zaraz. Of. do Dz. Bydg
dod ,,Centrum". (5970

POKOJE

Pokój
umebl. dla lepszych pa­
nów lub pań do wyna-
,ęcia. Śniadeckich 28
Iptr.U (5923

2 poko,je
umebl., sypialka i sa;
ton dla 2 inteL panów
lub pań z całodziennem
utizymaniem łub bez do
wynajęcia. Gdzie ? wska­
że Dz. Bjrdg. tGK42

Pokói
umebl. z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Łokietk i
nr. 18. if/: ,

Pokój
elegancko umebl. z ca-

lodziennem utrzyma­
niem do wynajęcia.
Cieszkowskiego 3 I.

15702

Skro Tgny
pokój dla 2 panów za­
raz do wyna ęcia Ko­
ściuszki 9 u Łukaszew­
skiej 658 ’i’

Pokó,j
umebl. frontowy, slonr
czny. blisko przest,anku
tramwaju i parku z cu-

łedziennem utrzyma­
niemod1.425duwy-i
najęcia Obejrzeć rorżna

póm 3-5. Aleje Mic-
- dewicza 1 I lew-o. (5904

Pokó,j
z utrzymaniem do wyi
najęcia. Garbary 17 II.

(5895

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Nakielska 9. II
ptr. (5503

Pokój
z obiadami dla 2 solidn.
pnnów od 15. 3. do wy­
najęcia. Sw. Jańska 28
parter. (5853

Pokój
ameb’, zaraz do wyna­
jęcia. Podwato 19, II ptr,

(5956

Pokój
dla 2 osób do wynajęcia,
Król. Jadwigi 13 II lewo.

(5953)

Pokój
umeblowany od 15 III
do wynajęcia. Koś;ieina
nr.1IIIn, (5958

Pokó.j
d!a dwojga osób z utrzy­
maniem i używaniem nia­
ni na do wynajęcia. Bło­
nia 2, II piętro lewo.

5624)

Spólnłka
poszukuje fabryka cze­
kolady, najchętniej fa­
chowca z mniejszem
udziałem Zgł. do Dz.
Bydg pod ,,B." (5955

Poszukuję
pożyczki 1000 zł,, dam
w zastaw plateru za

3000, dobry procent. Of.
iod ,,Plater" do Dzień,
lydg. (5691

4000-6000 zl.
pożyczki ewentl wspól­
nika do dobise prospe­
rującego interesu celem
rozszerzenia takowego
poszukuję zaraz. Gwa­
rancja zapewniona. Zgł.
pod ,,Pożyczka" do biu­
ra o?łoszeń J, Weber,
Jagiellońska 6. (5543

Zaginął
mi w ubiegły piątek
niosek mieszany ,,Turuś"
Kto go przyprowadzi,
otrzyma wysoką nagro­
dę. Kawa, Czyżkówi;i-,
Przejazd 4. (587?

Zagubiony
wykazosobisty unieważ­
nia się. Kpt. Rachfahin-

(5724wa.

Zgubiłem
książkę kontrolną, bydła
rogatego, wystawioną na

L garzewskiego Juliana
z Zawady pow, bydgo­
ski. zarejestrowaną pod
liczbą rej. 32/25 E- K . K.
dnia 18. III. 24 . Wobec
tego unieważniam zgu­
bioną książkę kontrolną/

(6352
’ł

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Kozłowski Jan,
unieważniam. (5820!

portfel z wykazem i pa­
pierami wojsko-wffii na)
nazwisko SeiauWFior-
ka Upr. się o oddania
za wynagrodzeniem:.
Zbatowy Bjnaak 4.

u!!ca Jana Kaź!mierza nr. Z.

Ubrania męskie
1 dziecięce.

Płaszcze damskie, -

męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.
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W sobotę, dnia 7 b. m o godz. 9.20 poniósł
śmierć na miejscu przez nieszczęśliwy wypadek
przy wykonywaniu swych obowiązków

Eapsiyn Suchy

przeżywszy lat 47.
W Zmarłym tracimy wzorowego i bardzo

pilnego współpracownika i kolegę. 5972

Pracownicy odflz?ałn tokarsk?e}o Hi’
fiióssn. Worszt. Roi. Byd?oszcz.
Pogrzeb odbędzie eię w czwartek, dnia 12 b. w -

o g, 4 30 popoł. e giówn. warszt ko(. na nowy cmentarz.

OKS

W niedzielę, dnia 8 bas. o godz. 8.30 wiecu,
zasnęła w Bogu, epsfcrwna Sakramentami św.
nasza najukochańsza córka i siostra

ft. p.
WiKtorja NowicKa
w 24 wieka życia, e ozem doaossą w smutku

rodzice I rodzeństwo.

Foenrtb mfbęddls s!ą w środę, dhałe- U b aa o go-
dstóe 4 pcpeŁ s dema żałoby, Bedaaewo IB, na ncwr

Ó’W

KAPELUSZE

kwiaty, pióra i lane przybery do stroju
(3090) poleca
lon

Dworcowa TB, I. - Telefon 1484

in| micie, irw-
!c! Koimicte re!

Kapelusze naigustow-
nlejsze najtańsze posia­
da tylko }Irina SiW

A. Gawęcka i Ska^
Stary Rynek S-S

Telei. 13 93.

fc,i

Inserat

Sprzedaż przwusoGHi.

Dn(a 11 marca 1325 r. o godz. lt-M
będę sprzedawał przy ul. Scieszka

11 najwięcej dającemu za gotówkę
jeden zegar stojący.

Mataft. kom. sądowy w Bydgoszczy
jsem nl. Chrobrego 24.

srzedpoł.
ar. 11 o’

Dyrektora W
__ ’a, BMawki, ul. Po­
n.iatowskiego nr. 13 w

Dziennika niedzielnym
nr. 85 i58SJ)
iic Big ma wolacso

z moja osobo.
Władysław Poczeka],

Psmanił 38, wiaśc in­
teresu ekei,cdycyjnego

Sprzedaż przyfflłBBsi

Dziś wieczorem

Flaki-Bóżłii

Wtndel win
l.ane:T’ię’wenS^i,

ul. Jag!e:!cftska nr. 9 .

3847

ssjrkewne w wielkim
wyh rz tanio dobrze
kopo,e się w firmie

A. Gawęcka 1 Ska.,
Stary Rynek 5-9 .

Telef. 13-93 . (5908

SPC?nflŚt-łMCłZBfii

BESeajgsBsais c Sta fi
EMskdbf

nnniĘtaiasA, garni­
tur klubowy, dywa
ny, figury, obrazy
olejna, sarnie i ]olś­

nię rep}.
Eleganc. jzóafhs
.. li o-Oh, da l.in kna-
pa , eteuOttwaMlam, Cr-
wan, ct,rwcy al.fn.,

Kilfl U. wina, Hryuiał,
1) ,ł. yuintbm

a-uro, Uat. ba npTndsl.

natych rnti

Dr. PallńsU adwokat,
S(

sekretarza

ds hriowsi węgła
na m)as(o I rtkolicę
zarsz posteknie się,
Ołerty pod ,,5681
do biura ogłoszeń
C. B- ,,Exnress".

(5968

(’OSfmlynl
samodzielna, )at 28, sns-

jaca się na dobrej ku­
chni poszukuje posady
od 1 kwietnia najchęt
niej w Bydgoszczy. na

ostatniej (Kisadzie 5 tal.
Łask, o( do Di Bvitg
pod ,,J. T. K" .688H

Poazułsu }ę
od 15. 111. a bo taras
do mego składu towa
rów krótkich i salonu
mód marszantki s do­
bre mi świadectwami
Utrzymanie wolne, pro­
sta według umowy.
Gdsie, wskaśe Dziennik
Bydgoski. (i

oooaoooo ooooaopoopc:SEHHHE!32S!9H0!

Naszej Szan. Klienteli donosimy niniejszem uprzejmie, iż

przenleilij|my. nasz interes
Z ulicy Marcin?tcwskieso fi a do własnego budynku przy

ulicę taarOpstM nr. 5 (flawaiei igl M)
SchlaaK i Dąbrowski Sp. Z 0. p.

(Telefon 830 I ISO).
Zastępstwo Koncernu. Hurt i Detal.

Bogato zaopatrzone składy w prima górnośląski
5562brykiety

drzewo

wapno i cement

obsług"i, ceny najniższe.

węgiel kamienny
kowalski

koks hutniczy
Punktualna dostawa, rzetelna

Następnie polecamy nasz oddział Spedycyjny do wykonywania
wszelkich prac w zakres spedytorstwa wchodzących.

JIC3EI3E

.KfiinwBlaMi

5993

nadszedł.

Warszawska 17 18 l’ei 936

attataoHa

ŚWIEŻE KISZKI
Każdy wtorek i czwartek od godz.
4-tej popoł, kiszki a kaszy, a bu­
łek, wątrobianki i saicesoniki.

A. Chwiałkowskf, mistrz rzeżnlcfci

areowcai SM. 9M3

Walne fila Wsosiai i otaiit!
CHrzelcl]ofisHo Werami fohręko

ftmiaszg domshlcł! i ffitłitich.
Poleca kapelusze damskie I męskie po
cenach or/.ystęnm ch ink również prtv jmute
kapelusze damskie słomkowe do prce-
fasonowania ne najnowsze fasony. (42)0
Hurt. Detal.

Walenty Gottms]er,Gdańsko 40.

Dobrte zaprowadzony

skład
kolan IflinHtóm

z mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Do przejęcia
towarów z urządzeniem
potrzeba ca. 3(300 zł. O(
ood ,,S. K S." d, Mura
ogłoszeń ,,PAR", Byd
goszez. Dworcowa 72.

(6818

MeMniarka
potrzebna zaraz, ituko-
ko, uL Gdańska 158.

(5983

Ćfenk) łi ltA
d!;SMĆwieki eróte

i cw ekierki, wpracnwa-
nych dobrze na maszynie
poszukuje, W. Weyne
rowski i Syn. (5819

Środą dnia Tl br. o godz. li-tej
będę sprzedawał w Bydgoszczy przy

ańskie, 84 najwięcej dającemu 5 za gotówkę
I maszyną do szycia damską, 1 szafonlarką,
I lustro, 1 kanapą, 1 biurko, 1 stół, fi regały,
fi stoły składowe.

W?ij Preosehoff, kom. sądowy
Śniadeckich 26.

arz^t
SToJań!

10000 Zl.

Wielka licytacja.
’W środę dnia 11. 3. 25 iw sobotę dnia M 3.

1925. będę Sprzedawał Pod Biankami 1 kanapę z

.obudowaniem, 3 kompS. sypialnio, szafy,
hzatonlsrki, łóżka, raaseyuę de pisania

B. G, biurko, maszynę do wycia, macic!,
szynę do działania ciasta, urządzenie
ipowa, warsztat stolarski, rozmaite aarsędzła
arak te, fi garnitury pościeli, platlormą 4 we-

robotne, wózki ręczno i dziecięce, odzież, obn-

Kl snknio, sprzęty domowo i knchenao 1 wiele
ych rzeczy dobrowolnie najwięcej dojącemu

Ogiądaż 1 godzinę przedtem.
Maks CichoA, licytator 1

9978) Pud blankami 1. Tel. 1030.

I/ceetf
do biura warsztatowe­
go potrzebny. P. Eber-
hardt, Sp. z o. p, Sw.
Trójcy fi. (5011

poszukuje na fi miesią-
ee pod gwarancją bar­
dzo poważnego banku
Oferty z podaniem wa

ruakow celem osobiste-
ge porozumienia pod
,,Okazja" do Dziennika
Bydg. ’5u81

Waftólniecka
Do mającej sią otwo­
rzyć pracowni sukien
damskich potrzebna od-
u )Wiednia siła, Zgłosz
pod MW. X" do Dzień
Bydg. (8914

Vanienkn
do dwojga dzieci lłA do

lat. skromna, inte-
Agtmtna z lepszego do­
mu. umiejąca szyó. po­
trzebna od 1 kwietnia
ZgL ze świadectwami,
tytko do guda 4. Gdań­
ska 139, Ili.

Poeott/-ssją
poeedy jako ec
n dobrej krawcowej.
Zgt do Da Bydg. wod
,,Nauka" (59M

lahag itong
ję madoaedt.
Au^sBstf AgPBseltf
Tet. KW Naruszewicza S Tel. W8 .

’Blm Ofbwlii - Banin

nnłstfrs ItoaocBzBde^afisi
Pracownia wozów I powozów,

raam ua składzie duży zapas kół gotowych
hep okucia po cenie umiarkowanej. (5994

MAWOZÓW SZTUCZNYCH:

uuot, ,,!,,,)t iscintaH tiww

Ba piodnłrtr rolno

Spółka Przemysłowo-Górnicza
rh?tcwi JNy tV4f

4Sr. MMgar mÓwośHi
. m.., ... -, łtri(w Nr (I--w .

_

. .. i-
BAtOWlCB 4^.

____ WetepW ą (J?

Kino
Kristal

Dziś wtorek

wchodzi aa ekran da­
wno oczekiwane dzie­
ło sztuki filmowej

pod tyk (5983
GARRAGAN

Oram, nieokiełzanych
namiętności w t-młu

aktach, podług dru­
kowanej powieści w

Beri. Illustrterta.

Oieiui

nml-

proiron

ile siewu:

Pierwszorzędne nasiona
Worac^rweae Rtfwteaitfowe

OeMiBMMSarcBMe

z krajowych 1 zagrantcumych hodowla

poleca
HU. Bruniwlcla. ST. SZUKALSKI

K,py,.. MO.. BrunSwlcla.

Bydgoszcz ot Dworcowa 95a.

feira!ft bis łi!!fi!n?SJ ariłth 1 FrtmYfl. Teiet 889. Telef. 1102. saw


